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Rok VI 


Echa zaburzeń komunistycznych w Berlinie. 


Fodczas plebiscytu pruskiego doszło w Ber 
dnie do krwawych walk policji z komunistami. 


munistyczną w chwili, gdy stall przed kinem, 
U dołu: Policja przebiega ulice, celem niedo- 


U góry dwaj kapitanowie policji Anlauf 1 Lenk puszczenia do demonstracył. 


którzy zostali zamordowam przez bojówkę ko- 


MIIDIAĆ 


nad Zatoka Pucką. 


| 
U 


Pilot zabity — załoga ranna. 


Gdynia, 12. 8. (Od wł. kor.) — Wczo | 
raj o godzinie 6,45 szybujący na 
ci 50 metrów nad morzem hydroplan es- 
kadry w Pucku spądł wskutek utraty | 
ame AR do wody. Sierżant pilot Gaw | 
ik poniósł | 


śmierć na miejscu, 


Hydroplan uległ częściowemu: zniszcze- 
niu, Przyczyna katastrofy było nieostroż 
ne manewrowanie. 


„MAŁYGIN' WRACA NA POŁUDNIE. 


cieżkie warunki lodowe pod biegunem. 


Moskwa, 12 sierpnia, (Od wł. kor.) ; 
Sowiecki łamacz lodów Matygin, który 
miał odbyć szeroko zakrojoną ekspedy- 
cję na wodach arktycznych, a między 
innymi odszukać ślady Amundsena, na- 
dał radjodepeszę, iż po 4 dniach uciążli: 
wej podróży zawitał do zatoki Teplica 

na ziemi Rudolfa, 


Fatalny strzał 


osiągając 81 stopni, 48 minut szeroko- 
ści północnej. 
Ciężkie warunki poruszania się wśród 
gór lodowych zmusiły ekspedycję 
do zaniechania dalszej podróży 
na północ. Małygin rozpoczął drogę po- 
wrotną do Nowej Ziemi. 


na wycieczce. 


Kula wuja zabiła siostrzenicę. 


Do 
watela ziemskiego p. Lewandowskiego 
przyjechała na wywczasy iego siostrze 
nica 
27-letnia Janina Pikówna. 

Korzystając z pogody wuj z siostrze 
tica udali się wczoraj rankiem na wy- 
cieczkę. O zmroku towarzystwo wra- 


cało do domu. . W pewnej chwili sio- 
strzenica oddaliła się i znikła w Zaro- 


1) Wykolejonę wagony 


Warszawa, 12 sierpnia (Od wł. kor.) | ślach, skąd wkrótce rozległ się trwożny | 
zamieszkałego w Wołominie oby--| głos, 


wzywający ratunku. 

P. Lewandowski pobiegł w kierunku 
głosu i strzelił do zarośli. 
łu były fatalne. Kula ugodziła Pikównę 
w głowę. zabijając ją na miejscu. Nie- 
fortunnego strzelca aresztowała policja 
wołomińska i oddała go do dyspozycii 
sędziego śledczego. Jak się okazało w 
zaroślach żadnego bandyty nie było. 


| 
| profesora Ehrenkreutza 


Skutki strza: | 


I, No 210; 


KTO ZOSTANIE 


ministrem oświaty f 


Warszawa, 12. 8. (Od wł. kor.) — Wo 
| bec tego, że poseł Jędrzejewicz dotych- 
|czas nie wyraził swej zgody ną objęcie 
stanowiska ministra oświaty, z powodu 
przeszkód natury osobistej — dzisiaj wy 
mieniana była w formie dosyć pewnej 
kandydatura 


z Wilna. 

|W każdym razie sprawa ta będzie roz- 
strzygnięta w dniu dzisiejszym, a najpóź 
niej jutro ukaże się dekret nominacyjny. 


OKRET BEZ ZAŁOGI. 


| Ameryfańska marynarka wójchia odbyła po 


rsokoś Reszta załogi odniosła ciężkie obrażenia. | raz pierwszy ćwiczenia z okrętem bez załogi, 


| klerowanym z odległości zapomocą fal radjo- 

wych. U góry widzimy kontr-torpedo wiec 
„Stoddert” jadący peina parą bez załogi, n do- 
łu aparat na jednym z okrętów, zapomocą któ- 
rego Kierowano tia odłegłość „Stoddertem™. 


Natasi 


| ki. Gdy się do niego zbliżono. 


CIEMNOTA CHŁOPSKA 


| 


Ceny ogłoszeń: 
Przed tekstem t £ l-a strons 40 ET. 
za w. m/m 1 lam, strona $ łam, w 
ekicie 40 grą nekrologi 25 gry zwy” 
tezajne 15 gra stroną 10 łamów. dro- 
bne 12 gr. sa wyrazi dla poszukuja- 
sych pracy 10 gr; najmniejsze ogłtó” 
szenie 1.20 zł; dla berrobotn. 1 =) 
Ogtoszenia dwukolorowe o 50 proc 
drożej; ogłoszenia zagraniczne ] 

tróśkolorowe o 100 proc. drożej. 


Za termin druku administracja nie 
odpawiada. — P, K O. Nr. 65009. 


| 


Na boisku Ł. K, S. odbyła się ciekawa impre- | zinalni cyganie. Widowiskw przypatrywały sk 
| z» 0. t. „Wesele cygańskie", Aktorami byli ory» | tłumy publiczności, 


GALI Hd Mi 


Wilno, 12 sierpnia. (Od wł. kor.). 
Nocy ubiegłej na moście komiikacyj- 
nym pozostającym 

w użytkowaniu wojska, 
a łączącym Antokol z Łoszówką, prze- 
chodzący patrol policyjny ujrzał jakie- 
goś podejrzanego osobnika, schylone- 


| go nad „przęsłem | maistrującego przy 


niem przy świetle elektrycznej latar- 
okazało 


| Wj 


Sprawca schwytany na gorącym uczynku. 


| 


| 


W W WINE 


się, że mieznajomy był zajęty 
wykręcaniem śrub 
i wyjmowaniem nitów. Przychwycone: 
go na gorącym uczynku złoczyńcę are: 
sztowano i odprowadzono do komisa 
riatu, gdzie podał się za Włodzimierz: 
Jasinkiewicza, zamieszkałego przy uli 
cy Trwałej. Aresztowany okazał si 
człorkiem organizacji komunistyczne“ 


na usługach wrosłej agitacji. 


Krzemieniec, 12 sierpnia. (Od wł. k.) 
We wsi Roztoki powiatu krzemieniec- 


zanotowały sejsmografy w górach Taunus. 


Berlin, 12 sierpnia (Od wł. koresp.) 
Scjsmografy stacji sejsmograficznej w 
górach Taunus nad Menem zanotowały 
wieczorem o godzinie 22.27 monstrua|- 
ne trzęsienie ziemi 

w odległości 6300 kilometrów. 
Dokładne podanie siły wstrząsu jest 
niemożliwe, ponieważ igła rejestracyj- 
[na 
została uszkodzona. 
Trzęsienie ziemi > ; 
|ten sejsmograf jest o wiele cięższe, ani- 
amiętna katastrofa japońska 

w roku 1923. 

Jest to największy wstrząs skorupy 
|ziemskiej, jaki kiedykolwiek został za- 
inotowany w stacji na Taunusie. Trzę: 
sienie 


‘żeli p 


trwało przez całą noc 
do godziny 6 rano. 


Po zamachu na pociąg międzynarodowy. 


zarejestrowane przez | 


Z zapisków  sejsmograficznych ob- 
serwatorjum szwedzkiego w Lund wy- 
nika. że centrum trzęsienia znajduje się 
w. odległości 5500 kilometrów 

w centralnej Azji. 


|w Wolborzu tuż pod Tomaszowem wy- 
darzył się wypadek, który tylko dzięk!t 
szczęśliwemu zbiegowi okoliczności 
nie przybrał katastrofalnych 
|rów. 


Około godz. 6 rano przez most drew 
niany, łączący brzegi rzeki Wolbórki 
przejeżdżał ciężarowy samochód z wo 


międzynarodowego pociągu pośpiesznego Bazyleja—Berlin, na który w pobliżu stacji Juterborg dokouauo zamachu dynamitowego. 2) Badanie rozbitegu wagonu, 


| komunistyczni 


kiego geometra sądowy w asystoncji pe 
stęrunkowego Tyszkiewicza przepro 
wadza! pom*ary w związku 
z likwidacją serwitutć w. 

Tłum włościan podburzony przez agita 
torów rozbił instrumenty miernicze 
obrzuci geometrę oraz posterunkowe 
go kamieniami. Posterunkóowy Tyszkie- 
wicz 

został ciężko ranny w głowe. 
Kres zajściom położył silny oddział po- 
licji, który również aresztował agitato 
rów, którymi okazali się emisariusz" 
z za kordom. 


Załamanie się mostu na Wolbórce. 


Wypadek samochodowy pod Tomaszowem. 
Łódź, dnia 12 sierpnia. — Wczoraj|zem przyczepnym. Samochód ten nale 


ży do jednej z firm transportowych w 
Warszawie. 


Gdy samochód znalazł się na moście 


rozmia* |do uszu szofera doszedł jakiś zło- 


wróżbny trzask i w tej chwili spo- 
strzegł, że most pod ciężarem atita za: 
łamuje się. 

Fakt, że olbrzymi, o podwójnych kc 
łach samochód jechał samym Środkiem 
mostu. spowodował, że do powstałego 
wskutek załamania się mostu wpadła 
tylko jedna para kół tylnych, gdy nato- 
miast druga zatrzymała się na środko» 
wem belkowaniu. 

Dopiero sprowadzona pomoc tech- 
niczna po kilkugodzinnej pracy zdołała 
samochód wyprowadzić z walącego się 
mostu. 


W czasie tej pracy, tylna część mo: 
stu zupełnie się zawaliła. 
Ko 


Napad bandycki 


na kierownika szkotw. 
Morderstwo nie przyniosło 
im korzyści. 


Łuck, 12 sierpnia. (Od wł. kor.). Di 
mieszkania kierownika szkoły po 
wszechnej w Bereźnie, powiatu kosto 
polskiego, Władysława Wolfa włamał 
się bandyci i wystrzałami z rewolwe 
rów 

pozbawili go życia. 
Bandyci zamierzali prawdopodobnie 0- 
grabić zabitego, który podiął w kasie 
Skarbowej w Kostopolu większą sumę 
pieniędzy dla nauczycieli. Spłoszen 
bandyci zbiegli, nie zdoławszy nic za 
brać, 
— 0— 
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! 
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Cztery miliony domów 
padło pastwą powodzi w Chinach, 


Kanton, 12 sierpnia (Tel. wł.) — Olbrzymie połacie kraju zostały tak 
Według dotychczasowych obliczeń pą-| doszczętnie zniszczone pięciometrową 
siwą katastrofalnej powodzi w dolinie |falą, która zalała tysiące kilometrów 
Jangtsekiangu padło zgórą cztery mil |kwadratowych kraju, że narazie niema 
jony domów. Szkody materjalne wyno| mowy o powrocie ocalałej z powodzi 
szą zqórą | ludności do opuszczonych okolic. 

dwa miliary dolarów. - —— 


Projekt nowego gmachu 
Ministerstwa Komunikacji. 


Przyszły gmach głównego zarządu pol 
skich kole! państwowych posiadać będzie 
4 piętra 1 stanie na miejscu starego gma- 
chu ministerstwa komunikacji u zbiegu 
ulic Nowy Śwat 1 AL 3 Maja. Od strony 
Al. 3 Maja gmach będzie 5-piętrowy, 

W nasbliższym czasie na terenie bu 
wy dokonane zostaną próbne wlercenia. 


M 


Z Warszawy donoszą: i 
Profesor Politechniki warszawskiej, — 
inż. Zdzisław Miączeński złożył w minis- 
terstwie komunikacji szkic projektu nə- 
wego gmachu ministerstwa, wykonany na 
zamówienie departamentu budowy. 
Prof. Mączeński jest autorem projektu 
gmachu ministerstwa oświaty 
przy AL Szucha. 


Teatry warszawskie nie ulegną likwidacji. 
Oświadczenie prezydenta stolicy. 


Z Warszawy donoszą: Identa miasta w jednej osobie stanowi 
Prezydent Ślomiński przyjął dele- |dla dalszej przyszłości teatrów war- 
zację Związku aktorskiego (Z. A. S. P.) | szawskich — 
w osobach pp. Bojanowskiego, Buszyń: | punkt zwrotny. 
skiego, Janusza | Pawłowskiego, któ: | Od dwóch miesięcy stalica pozosta- 
rzy zalnterpelowali p, prezydenta o da|- | wała pod groźbą likwidacji nietylko ope 


sze losy teatrów miejskich i rzeczywi |ry. lecz i niektórych teatrów drama- 

ste co do nich zamierzenia magistratu. | tycznych W lipcu wrożba ta uzyskała 
P, prezydent Słomiński zaznaczył, | sankcje plenum Magistratu. 

żę decyzja, zapadła podczas jego nico-| Sankcia ta — jak wynika z dzisiej- 

becności co do nieprowadzenia narazie | szej oficialnej rozmowy prezydenta mia 

opery, musi — jego zdaniem — ulec re-|sta z prezydjum ZASP-1 — nie jest 


wizji gdyż nie wyobraża sobie by sto- ostateczna i poddana będzie rewizji. 
lica Polski pozbawiona była opery. i sta Artyści teatralanl i operowi oświad- 
łe sic „dzikim krajem“. | czenie to powitają 

Z tego względu prezydent Słomiński | z uczuciem ulgi i radości. 
ma zamiar w nafhliższym czasie, trak- | Konferencja. którą odbyli na Ratuszu, 
tując tę sprawę jako bardzo pilną | bar- |jest wiążąca. Uczucie niepewności, któ- 
dzo poważną, wnieść ją powtórnie pod | re zawisło nad każdym z aktorów war- 
obrady magistratu. |szawskich, ustępuje miejsca przeświad: 

Co do dramatu. prezydent zapewnił | czeniu, że warsztaty pracy teatralnej bę 
delezację, że sprawa teatrów drama- | dą utrzymiane, że rok 1931/32 nie będzie 
tycznych będzie pozytywnię załatwio:| „czarnym rokiem“ dla teatru I kultury 
ną przed 1-szym września. | scenicznej w Polsce. 

Oświedczenie szefa teatrów i prezy=' 


Komunistyczne napisy na synagodze 
Zemsta za aresztowanie wywrotowców. 


dniach wśród h 
„techników“ į „bibularzy“ 
komunistycznych. Jest rzeczą charakte- 
rystyczną, żę podobnie jak 1-w-innych 
środowiskach „zachodni ukraińcy* re- 
krutują się wyłącznie ze sier zarobni- 

ków żydowskich. 

Nici rozpoczętego przez tut. Wy” 
dział Śledczy śledztwa prowadzonego 
pod kierunkiem kom. P. P. Bednarza, 
sięgają do Lwowa, gdzie niewątpliwie 
mieści się centrala całej roboty. 


r 


Ze Złoczowa donoszą: 

W ostatnich czasach komuniści za- 
czynałą na terenie Złoczowa przejawiać ' 
żywszą dz!ałalność, Po nieudanym wy- 
stepie w dniu I sierpnia b. r. mamy do 
zanotowania nowe wystąpienie domo- 
rosłych komunistów. 

Ubiegłej nocy na miejscowej syna- 
godze i okolicznych domach rozlepiono 
napisy o treści antypaństwowej z pod- 
pisami K. P. Z. U. 

Prawdopodobnie jest to odpowiedź 
na aresztowania dokonane w ostatnich 


OMUNIKACJA AUTOBUSOWA | 


K 

LÖDŹ-PIOTRKÓW 
Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. z ul. Wólczańskiej 232, przy 
Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr. 


CE yo "TM 


Dr. med. 
Niewiażski 
ul, Andrzeja 5 Tel. 159-40, 
Choroby skórne, weneryczne | moczopłciowe. 
Elektroterapia, djatermia i lampa kwarcowa 


Hrzęjmuję Od 8 — 11 i od 5 — 9 po hL 
W niedziele | święta od 9 — I przed poł. 


Dia pań oddzielna poczekalnia 


Dr. HELLER 


Specjalista chorób skórnych 
| WENERYCZNYCH. 
UI. NAWROT Nr. 2. Tel. 179-89, 
Przyjmuje do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 
W niedziele M — 2 po poł. Panie 4 — 5. 
Dla atezamożnych CENY LFCZNIC. 


Dr. med. 


Reicher 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych. 

Leczenie djatermią. Elektroterapia. 
ul. Południowa Nr. 28, 
; tel. 20193. 

Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 wiecz 
w niedziele od 9— I p. p. 
Dla niezamołnych ceny lecznic. 


Lekarz-dentysta 


powróciła 


11 Listopada 9 (Konsłantynowska) 
Telef. 133-53. 


Dr. med. 


H. LUBICZ 


Specialista chorób skórnych, wenerycznych 
t moczopłciowych, 

Ul. Ceglelniana Nr. 7. Tel. 141 - 82. 

(według starej numerach. ul. Cegleintana 43). 


Dr. med. Różaner 
powrócił. 

Specialista chorób skóroycn, wenerycznych 
i maczopiciowych 
ELFKTROTERAPJA. 
ul. Narutowicza 9, tel. 128 - 93. (Dzielna) 
Przyjmuie od «. 8—10 rano! od 5—8 po poł. 
tgdziełna poczekałała dla Peń 


| święta 9 — Il rano, 
Dia pań oduzielna poczekalnia, 
TERPENTIN z 


Dr. N. HALTRECHT 


Choroby skórne I weneryczne. 
Piotrkowska 10. 
Przyjmuje od godz. 6 — 8.30 
W niedzielę I święta od 9 — 12 w poł. 


TOPOZMZIK LZ 


Iaa py - ac „> e Mow, 


PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
ZAWADZKA 1 


czynna od 8 rano do 8 wieczór, od 

11—12i 2—3 przyimuje kobieta lekarz 

w niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 


WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
PORADĄ 3 zł. 


Dr. med. 


Z. RAKOWSKI 


Specjalista chorób uszu, oosa, gardla | płuc. 
Przyjmuje od 12 — 2313—37 
Od 10—11 I od 2—3 w Lecznicy. Zelerska 17 


ŻYTNICKA — KAHANOWA 


Przyjmuje 8 — 10 12 — 215 — 8 w niedziele | 


4ONSTANTYNOWSKA 9. Tel. 127-81. 


„Ee C rr oO” 


Poszukiwanie sprawców napadu 


na poczie w 


Z Truskawca donoszą: 

Pościg za sprawcami zamachu na 
urząd pocztowy w Truskawcu trwa w 
| dalszym ciągu. 

Z aresztowanych 8 osób 
dwie zostały w ciągu wczorajszego wie 
czora zwolnione na skutek wykazania 
swoich alibi, Z aresztowanych trzy 
osoby pochodzą ze Stryja, a trzy z Trus 
kawca. 

Jako główną przyczynę udania się 
napadu rabunkowcgo wskazują na fakt, 


Krwawa strzelanina pod Kaliszem. 


-„NEDOŁE” ZAROŃCZENE WIEJDNEJ ZABAWY. 


| Łódź, 12. 8. — W dniu wczorajszym 
komenda policji powiatowej w Kaliszu za 
|alarmowana została wiadomością o krwa 
wej strzelaninie, jaka wynikła w osadzie 
Chocz pomiędzy kilku pijanymi osobnika 
mi. 

| W miejscowej piwiarni zabawiało się 
przy kieliszkach większe grono młodych 
mężczyzn 


szli z piwiarni I na drodze wszczęli po- 
| między sobą kłótnię i zaczęli nbsypywać 
się gradem kul rewolwerowych. Kule za 
|częły padać do domów. tłukąc w nich 
szyby 1 naczynia, Wśród mieszkańców 


| Na widok nadjeżdżających polician- | 


przeważnie wieśniaków z o- | 
| kolicy. Dobrze podchmieleni chłopi wy- 


Choczu powstała zrozumiała panika, Za-! 


Truskawcu. 
że kiedy tamtejszy posterunek policji 
liczący zaledwie 5 ludzi, zwrócił się o 
wzmocnienie obsady, spotkał się z od- 
mową ze strony starostwa. 

Wedle opinji naczelnika poczty 
drzwi, prowadzące do urzędu pocztowe 
go, 

nie były ubezpieczone 
wbrew regulaminowi rządowemu, co 
również umożliwiło sprawcom łatwiej- 
szy dostęp do kasy. 


— 


alarmowano policję. 


tów uczestnicy strzelaniny zaczęl: ucie- 
kać, pozostawiając na polu starcia ciężko 
rannego kilku wystrzgłami w głowę 26- 
letniego Konstantego Kalinowicza, niewia 
domeśo miejsca zamieszkania. Kalinowi 
cza przewieziono do szpitala św. Trójcy 
w Kaliszu. 

W rezultacie przeprowadzonego pości- 
gu policji udało się pochwycić jednego ze 
sprawców krwawej strzelaniny, niejakie” 
go Michała Nowaka. 

Dalsze poszukiwania trwają, 

Nowaka, z polecenia sędziego śledcze- 
go, osadzono w więzieniu. 


Strajk w firmie L. Geyer — trwa. 


Łódź, 12. 8. — W związku z trwaja- 
cym zatargierm pomiędzy robotnikami a 
yrękcją firmy L. Geyer na tle niewypła 
cela żaległych płac i należności zą urlo 
py — robotnicy zwrócili się do lnspek- 
toratu Pracy. 

W ślad zą tem zwołana została przez 
inspektorą Xu! obwodu p. APEA aiaei 
wspólna konferencja robotników z przed 
stawicięlami firmy, którą reprezentowa- 
l! p. Geyer oraz dyr. Dekuczyński. 

Na konferencji tej robotnicy żądali po 
czątkowo wypłacenia całej należności, 
później zaś wysunęli propozycię, ab 
płacono im po 2 tygodniówki w każd. 
śodniu. w 
niach zdołaliby podjąć wszystk:e zaległo 
ści. 

W odpowiedzi przedstawiciele fir- 
my oświadczyli, że. ponieważ znajdują 
się w trudnośc!ach finansowych — nie 
moga zgodzić się na propozycję robot- 


i 
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= grypą! ~ 


Panflavin w pastylkach 


„0o oabycih we wszystkich aptekach + 


Dr. med. 


MARKOWICZOWA 


choroby weneryczne i skórne 


przeprowadziła się 
— ma ul. Zawadzką 14. 


Tel, 166-35. 
Przyjm. od 9 do 11 rano I 3-8 wiecz. 


Do akt Nr. 219 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Qrodzklego w Zgierzu, Sta- 
nistaw Scholtze, zamieszkały w Zgierzu przy ul. 
Gen. Dąbrowskiego 18, na zasadzie art. 1030 U. 
P, C, ogłasza, że w dniu 18 sierpnia 1931 r. od 
godziny 10 rano w Zgierzu, przy ul. Gen, Dą- 
| browskiego Nr. 37 odbędzie się sprzedaż z prze 
targu publicznego ruchomości, należących do 
firmy: „Wiltheim Nebel" i składających się z 
10 ralek siatki drucianej oszacowanych na sumę 
zł. 600. 

Zgierz, dnia 30 lipca 1931 r. 

Komornik: (—) St. Scholtze. 
WEIEEZZZZK TZ E Lit" AR 
Ogłoszenia drobne 


DO ODSTĄPIENIA pokój, kuchnia, przedpokój, 
piwnica, woda, zlew, światło eicktryczne, — 
Radwańska 47, m. 23. 


ZREDUKOWANA nauczycielka szkoły pań- 
stwowej poszukuje posady w szkole powszech- 
nej pryw. Oferty sub J. Z, do administracji 
„Echa“, 


a. S 0 0 a a ŘŘ| 
| SKRADZIONO legitymację od paszportu z pic- 
niędzmi Antoniemu Półrolnikowi zamieszkałenu 
przy ulicy Henryka Nr. 5. 


mem R z i w a z Aa a 
PLAC do sprzedania w Rudzie Pabjanickiej 
przy stawach, Wiadomość, Łódź, ul. Lwowska 
1. 5, M, Szadkowski. 


a Z R A R nA 
UBIORY męskie, damskie, obuwie, swetry na 
wypłatę, ul. Piotrkowska nr, 37, III wejście, 

I piętro, 


ŁÓDŹ, AL. KOŚCUSZKI 27, tel. 141-01, bluro 
„Połruch* poszukuje — poleca, gospodarstwą, 
domy, wille, place, lokale, parcele, mieszkania, 
pokoje umeblowane. 


SZOPAŃSKI WACŁAW zgubił legitymację wy 
daną z firmy L K. Poznańskiego, 


ŚWIDERSKI EDMUND zgubił legitymację za- 
:|namozową wydaną z PUPP, w Łodzi, 


wy| 
ty- jci 40-letniego agronoma Emila Korduby 
ten sposób po trzech tygod-| (Wilcza 30). 


Konferencja nie doprowadziła do porozumienia. 


| ników i wypłacać będą tylko zaległości 
bieżące, 

| Ponieważ stanowisko dyrekcji mie roz 
wiązuje kwesti, gdyż zaległości nie 
zmniejszałyby się — na konferencji tej 
lnie doszło do porozumienia, Strajk za- 
jtem trwa w dalszym ciągu. 


| Z Warszawy donoszą: | 
Prasa doniosła: o samobójczej śmier 


Przeprowadzony wywiad w tej 
sprawie dał bardzo ciekawe wyniki. 

Zmarły Emil Korduba był olicerem 
armji rosyjskiej, następnie polskiej O- 
titie został przerfestbny ab” rezerwy” 
i zamieszkał przy ulicy Wilczej 30, 
wraz z żoną, dwojgiem dzieci i matką- 
staruszką. 

W dniu onegdajszym około godziny 
|8-ej rano do mieszkania pp. Kordubów 
przybyli w asyście policji wywiadow- 
|cy urzędu śledczego brygady polity- 
cznej. 

Z polecenia prokuratora miano 

Kordubę aresztować. 
Gdy dowiedział się o celu wizyty 


Szajka złodz 


Łódź, 12 sierpnia. Od dłuższego już 
czasu na terenie osady Koźminek i oko- 
licy, w powiecie kaliskim, grasowała 
szajka złodziei, których dziełem była 
niezliczona liczba kradzieży I włamań, 
dokonywanych bądź przy pomocy pod- 
kopów ziemnych, bądź też wyłamania 
drzwi. Przy kradzieżach dokonywa- 
nvch na wsi, włamywacze dla zapew” 
nienia sobie powodzenia 

truli psy 
podwórzowe wędliną, zaprawianą sil- 
ną trucizną. 

Policja przez szereg tygodni poszu- 
kiwała włamywaczy. Zmieniali oni czę 
sto miejsce pobytu, chroniąc się w 
mieszkaniach wieśniaków, dokąd zacho 
dzili pod preteksten: vandlu. Wieśnia- 
kom tym sprzedawa.. też rzeczy po” 


| miejscową policję, 


z Nr. 219 


—— | m i 


P. Prezydent Rzplitej 
w Spale. 


Warszawą, 12. 8, (Od wł. kor.)|—Wcze 
raj rano p. Prezydent Rzplitei opuścił sa- 
mochodem Wisłę i południu wrócił ba 
stały pobyt do Saly. 


larharziskie wybryki. 


wyrostków, 


Zgierz, 12 sierpnia. — Od pewnege 
czasu na cmentarzach katolickim 1 
ewangielickim w Zgierzu grasuje ban- 
da wyrostków, o przestępczych instynk 
tach. Osobnicy ci wykorzystują każdą 
chwilę nienwagi dozorców cmertaT* 
nych i niszczą groby, wyrywając z nich 
krzyże zarówno drewniane jak i meta- 
lowe. Wobec niemożności pochwyce* 
nia sprawców na własną rękę przez ża: 
rząd obu cmentarzy, powiadomione 
która nad cmenta* 
rzami roztoczyła baczny dozór. 


Wieśniak uciekł 
od życia. 


Aleksandrów, 12 sierpnia. Ubiegłej 
nocy we wsi Ustronie, gminy Brużyca 
Wielka, w powiecie łódzkim  otruł.się 
karboletn wieśniak 43-letni Kacper Mar 
chewa. Desperata przewieziono do szpi 
tala miejskiego w Aleksandrowie, gdzie 
zmarł dzisiaj o godzinie 6 rano. 

Przyczyną samobójstwa Marchewy 
były niesnaski rodzinne, wynikające na 
tle podziału majątku, 


Dolar w Łodzi. 


„ Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 
kupowały około godziny 12 w południe 
efekty po kursie 8.94 — 8.95, 

Prywatnie dolar w żądaniu 9.03 — 
w płaceniu 9.01. 


Tajemnicze samobójstwo agronoma 


w obliczu aresztowania, 


policji — Korduba szybkim ruchem wy 
jal rewolwer i nim zdołano go roz- 
broić, celnym strzałem w skroń pozba- 
wił się życia. l 


Przybyły lekarz pogotowia skonsta+ 


tował zgon. 


Bliższych szczegółów samobójczej 


„Śmięrci.snowodowanej. DANA przed 0d. 


ze 
nie 


powiedzialnością 
wząęlędu 
podajemy. 


t aresztówaniem, 
na toczące się śledztwo, 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. k 
(=) W Londynie 


kół Hoovera w sprawie jednorocznego mora- 
torjum dla Niemiec. 


iei wiejskich. 
wpadła w ręce policji. 


„chodzące z kradzieży. Ubiegłej nocy 
policja wiedząc o zainstalowaniu się 
ku podejrzanych osobników we wst 
|Wvrąbki, pod Koźminkiem, osaczyła 
wieś i przeprowadziła szczegółową Te" 
wizję, która przyczyniła się do ujęci« 
owych osobników. Okazali się nimi 
właśnie sprawcy wielu kradzieży: WIA 
dystaw Szmulczyński, Józef Włosińsk! 
vel Piechota Eugenjusz Fibich (zamiesź 
kali w Koźminku) oraz Fryderyk Smul- 
czyński, zamieszkały we wsi Kwilija+ 
nów. W rezultacie poszukiwań W 
(mieszkaniach aresztowanych, znalęzio* 
no wiele rzeczy pochodzących z kra 
|dzieży wartości kilku tysięcy złotyci- 
|Smulczyńskiego, Włosińskiego i Fibi- 
cha osadzono w więzieniu dọ dvspozy” 
cji władz sądowych. 


— mm 


Żołnierz sięgnął po truciznę. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


około godziny 9 wieczór w bramie domu 
przy ulicy Radwańskiej 17 znaleziono le 
żącego na ziemi, nieprzytomnego żołnie- | 
rza. 

Zawezwany lekarz miejskiego pogoto* | 


Łódź, 12. 8. — W dniu wczorajszym | kowe 


go po udzieleniu pomocy przewiózł 
samobójcę do szpitala w Radogoszczu = 

Przyczyną rozpaczliwego kroku — n'f 
snaski rodzinne. 


W remizie tramwajowej przy ulicy Na 


podpisany został proto*. 


D 


wia ratunkowego stwierdził otrucie kwa | rutowicza został pochwycony przez ma- 
| sem solnym i po udzieleniu plerwszej po | szynę 38-letni Leon Dzięcioł, tokarz, 7A 
mocy przewiózł żołnierza do szpitala 0- mieszkały przy ulicy Skorupki 3, Dzię- 
kręgowego DOK IV przy ul. Żeromskie- | cioł odniósł ogólne ciężkie obrażenia ©* | 

go. Desperatem okazał się szeregowiec ła, Lekarz pogotowia ratunkowego po na i 
10 p. a. p. 21-letni Bonifacy Konatowicz. łożeniu opatrunku przewiózł oflarę Wy= | 
Przyczyny samobójstwa narazie nieusta- | padku do szpitala o Chorych przy u- | 
kaszę? licy Zagajnikowej. j i 


wadzi żandarmerja. Stan desperata groź- 
| ny. | W bójce pomiędzy kilku osobnikam: 
> > przy ulicy Rzgowskiej odniósł ogólne o- 

brażenią ciała 31-letni Antoni Wilk, bez 


ochodzenie w tym kierunku pro- 


s 
w 
W podwórzu domu przy ulicy Brzęziń | l 
skiej 21, w ubikacji, w celach samobći- | robatny, zamieszkały przy ulicy Pięknej. i 
czych napił się mieszaniny jodyny Í ben- |nr, 65, | 
zyny 36-letni Chain Glezer, biuralista, | Pomocy udzieliło mu miejskie pośoto: 
zamieszkały przy ulicy Składowej 19. . | wie ratunkowe i 3 
Zawezwany lekarz pogotowia ratun=, A | 
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Nr. z19 


Eldorado handlu. 


puj nocą 


„£ CHO” 


Udogodnienia dla Klientów w Ameryce. 


Nowy York w sierpniu. 

W jednym z większych domów to- 
warowych w Nowym Yorku na Madi- 
son Avenue, przeczytać można nastę- 
pujące ogłoszenie: 

„Kto nie ma czasu w ciągu dnia, po” 
mimo to załatwić u nas może swoje za- 
kupy. Dla klientów zajętych w zwyk* 
łych godzinach handlu, otworzyliśmy 
dział sprzedaży, czynny od najwcześ- 
niejszych godzin rannych do północy”. 

Powyższe ogłoszenie doskonale cha 
rakteryzuje amerykańskie życie han- 
dlowę z jego wzorową obsługą („Ser- 
vice“) klientów, idealną pod względem 
nadzwyczajnej uprzejmości dla kupują- 
cych, niespotykaną pozatem nigdzie na 
świecie. 

Kupić można w nocy! Ogłoszenie te- 
go rodzaju stanowi nietylko atrakcję, 
ale przedewszystkiem wypływa ze 
świadomości, że niewolno wyznaczać 
publiczności ograniczeń w nabywaniu 
potrzebnych jej przedmiotów. \ 

Ludzie pracujący w ciągu dnia czę- 
stokroć załatwić nie mogą sprawunków 
potrzebnych dla gospodarstwa domowe 
go; w Ameryce uskutecznić to mogą 
bez przeszkód nawet o ll-ej w nocy, 
wracając z teatru. 

Zdarzyć się może, że komuś zapro- 
szonemu na wieczór przy ubieraniu się 
podrze się krawat. W Europie w po- 
dobnym wypadku przy braku zapaso” 
wego krąwata należy się wyrzec przy- 
jemności pójścia na zabawę; w Amery- 
ce jednak podobnemu zdarzeniu łatwo 
zaradzić można. Wychodzi się popro- 
stu bez krawata, podniósłszy kołnierz 
płaszcza, a po drodze wstępuje się do 
pierwszego sklepu  galanteryjnego i 
nabywa krawat nowy, a w dodatku rę- 
Mich i szalik, jeżeli zachodzi potrze 
a. 

Kupiec amerykański uświadamia so- 
bie dobrze, że wówczas tylko liczyć 
można na dobry obrót, o ile jest się za- 
wsze gotowym na usługi publiczności. 
Dczywiście największe domy towaro- 
we Nowego Jorku, jak Wanamaker i ol- 
brzymie składy w rodzaju Loeser'a, 
Abraham'a i Strauss'a. oraz innych, ma- 
ją tylko ograniczone godziny handlu. 
Właściciele tych magazynów, ludzie nie 
zwyklę bogaci, znajdują się poniekąd 
poza granicami konkurencji, Średnie 
jċdnak i mniejsze magazyny, których 
właścicielom jeszcze chodzi o „dostanie 
się na wyżyny“, korzystają z możliwo- 
ści nocnego zarobku. Wolą zatrudniać 
więcej osób 

na zmiany 
(ośmiogodzinny dzień pracy obowiązu- 
jej i tutaj) niż dopuścić, by ktoś potrze- 
bujący minął ich sklep. 

Stała możność zaopatrywania się w 
przedmioty nowe, popiera wrodzoną 
potrzebę zmiany, stanowiącą swoistą 
cechę Amerykanów. 

Zmysł dbania o nabytą własność, tak 
rozpowszechniony w Europie i stano- 
wiący poniekąd zaletę, jest tutaj zupeł- 
nie nieznany. Tylko w okresie skrajnej 
nędzy i największej depresji przyjdzie 
jakiemu Amerykaninowi na myśl świe- 
Żo pokryć stare meble, odświeżyć je. 
albo przerobić ubranie lub dać krawaty 
do chemicznej pralni. Z chwilą, gdy ma 
choć „trochę“ pieniędzy w kieszeni, już 
zaczyna myśleć o „zmianie“, wysorto- 


wuje stare rzeczy (t. į. takie, któreby w 
Europie uchodziły za zupełnie dobre 
jeszcze) i zastępuje je nowemi. Taka 
„lIekkomyślność* w wydawaniu pienię- 
dzy, jak nazwalibyśmy to w Europie, 
zwłaszcza w obecnych krytycznych cza 
sach, ma jednak swoje złębsze znacze- 
nie, 


gdyż ustawiczny ruch handlowy | 
przyczynia się do szybszego obiegu pie! 


niędzy, a obrót zwiększa zatrudnienie 
w fabrykach. Pieniądze nie stanowią 
martwego kapitału i z jednei dziedziny 
handlu przenoszą się do drugiej. 

Jest na porządku dziennym, że ktoś 
wychodząc wieczorem w Ameryce, 
przy mijaniu jakiego lustra zrobi spo- 
strzeżenie, że kapelusz jego już nie jest 
na wysokości wymagań chwili („up to 
date"): nie namyślając się więc, wcho- 
dzi do kapelusznika, gdzie sklep jest 
jeszcze otwarty pomimo późnej godzi- 
ny, nabywa nowe pokrycie głowy i zo- 
stawia stare na miejscu. yt 

Przyznać trzeba, że zakupy w Ame- 
rvce naprawdę należą do przyjemności. 
Nie zdarza się nigdy, by kupującego 
natrętnie namawiano do nabycia jakie- 
go przedmiotu, służba sklepu zbliża się 
dopiero na żądanie. Samemu zaś wol- 
no spokojnie obejrzeć wszystko, co jest 
wystawione na sprzedaż, czy chodzi o 
książki lub perfumy, artykuły modne 
czy maszyny do pisania, fortepiany czy 
też auta. Klient poglądowo zapewnić 
się może o wartości każdego przedmio” 
tu. 

W obrębie magazynu 

nie robi się żadnej reklamy, 
gdyż umiejętną wystawa i rozkład 
objektów sprzedaży reklamują je same, 
Natomiast poza sklepem kupcy dbają o 


jaknajszerszą reklamę — przedewszy* 
stkiem w pismach, a następnie w wa- 
zgonach tramwajowych ! kolejowych. 


Amerykanie wiedzą dobrze, że umiejęt- 
na reklama jest podstawą powodzenia 
w handlu i nie żałują na nią pieniędzy. 
Ktoś nprz. wyrabia obcasy gumowe 
i chodzi mu o to, by interes jego miał 
trwałe powodzenie. Wszędzie pojawia 
się napis reklamowy: „Spójrz na swoje 
obcasy!” („Look on your heels!*) albo: 
„Przyjrzyj się swóim obcasom! Czy są 


również nienaganne, jak twój kapelusz i| Stanów Zjednoczonych dla spraw hisie- | mnie nie całować, bowiem 


kotnierzyk!* W ciągu pierwszych dnt 
niewiele tylko osób lustruje swoje obca 
sy. Wobec tego jednak, że słowa te 
wydrukowane olbrzymiemi literami na 
kartach każdego dziennika mimowoli 
codziennie rzucają się w oczy, coraz 
więcej osób zaczyna zajmować się swe 
mi obcasami i „wkońcu spostrzegają, 
że sa krzywe. 
Fakt ten zrazu nikogo nie przejmuje, ale 
gdy w dzienniku wieczornym ponownie 
zjawi się ostrzeżenie: „Spójrz na swoje 
obcasy!*, a po wyjściu z domu zalśni 
reklama świetlna z temi że słowami, 
przechodzień wkońcu wchodzi do skle- 
pu dla naprawy obcasów, choćby było 
blisko północy. Cała procedura napra- 
wy trwa dziesięć minut. Reklama zro- 
biła swoje, gdyż opisane zdarzenie po- 
wtarza się w miljonach wypadków. 
Obecna depresja gospodarcza w St. 
Zjednoczonych do pewnego stopnia za- 
tamowała łatwe wydawanie pieniędzy. 
Robi się jednak wszystko by przywró- 
cić wysokość dawniejszych obrotów 


handlowych, w braku których amery 
kańscy ekonomiści właśnie upatrują 
przyczynę niezadowalającej svtuacji 
gospodarczej. Zdaniem ich wraz z 
wzrostem zapotrzebowania ozółu 
wzrośnie obieg pieniędzy, zmniejszy się 
zapas towarów na składzie i przystąpi 
się do nowej produkcji, co pociągnie za 
sobą spadek bezrobocia i nędzy. 


Premjer Macdonald odbył 
sekretarzem stanu dla spraw zagranicznych 
Stimsonem konierencję w zamku Shibsernes. 
Szkocja, której w świecie pońtycznym przyp 
sują olbrzymie znaczenie. Na konierenci! tej | 
Stłmson zapewnił, że prezydent Hoover zgodzil | 


z umerykadsaim | 
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Kompromitacja akcji przeciwnocałunkowej. 


Zawiedzione rzesze idealistów 


Na amerykańskim okręcie opuścił No] 
wy Jork dr, Charles Craster, kom sarz | 


ny narodowej, znany powszechnie przez! 
swą propagandę 
przeciw pocałunkom. 

Dr, Craster jedzie do Anglii. a następ- 
nie do Francji, mając na celu specjalijie 
rozpowszechn.enie w Europie przeciwpo 
całunkowych argumentów., 

Działalność swą dr. Craster rozpoczął 
w New Yorku przed kilku laty, będąc 
jeszcze urzędnikiem ministerstwa zdro- 
wia. Odczyty jego przeciwko pocałunku 
wi, jako zwyczajowi niehigjen:cznemu wy | 
głaszane 

z wielkim talentem krasomtówczym, 
ściągały tłumy słuchączów. Nię brakło 
entuzjastów tej propagandy, pomimo to 
jednak bardzo mało było takich, którzy 
zasady. Crasterą chcieliby stosgwauć w 
praktyce. 

Większą popularnością w praktyce 
cleszy się odrębna część żądań Crustera, 
mianowicie żądanie 

niecąłowania dzieci, 
zarówno swoch, jak i cudzych 
Przysięgły ten wróg pocałunków jest 


Andró Armandy. 


i 


Wywiązała się z tego tak skutecznie, że 
przed końcem drugiego dnia pozostali 
przy życiu przysłali nam swe żony i córki, 
prosząc o aman. Przyjął ich Bu-Szitan. 

— Bu-Szitan? Dlaczego on? 


— Dlatego, że Allach w ciągu dnia po 
wołał do siebie duszę szeika Ibulkana. 

— Zabity? 

— Tak, bardzo dziwnie, kulką w plecy, 
przysiągibym, że pochodziła z browninga. 

Biloxi drgnął: 

— Myślisz, że Deucalion. 


— Nie. Deucalion nie opuszczał nas. 
Szeik w towarzystwie tegoż marabuta po 
został wtyle, aby zagrzewać swoje wojsko 
do boju... Ten też marabut po pobłogosła- 
wieniu zwłok zabitego, ogłosił w transie, 
którego gwałtowność dochodziła natchnie 
nia boskiego, że rumi zesłany jest przez 
proroka dla prowadzenia „narodu płótna 
i pieśni” do chlubnych przeznaczeń. Że 
na piaskach było napisane, iż nie zwleka 
ac należy uznać za sułtana pustyni tegoż 

u-Szitana naznaczonego przez Proroka, 
któremu Ailach przekazał swoją barakę. 
Co sie też stało teiże godziny, wśród wrza 


ENEGAT 


Powieść. 
Przekład autoryzowany z francuskiego, 
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sków i niezliczonych salamów, czemu naj 
mniej się dziwił sam Deucalion. 

— Dobry ten wasz marabut. Czy ma 
już zauję? 

— Jeszcze nie, ale będzie miał. Było 
jeszcze, widzisz, trochę roboty: uspokoje 
nie plemion, poskromienie opornych, za- 
ciąg do wojska i ćwiczenie rekrutów — o- 
bowiązek Machwurtha, który wypełnia zna 
komicie — był do tego stworzony. Następ 
nie kwestja wyznaczania į zbierania hara- 
czów i zaopatrywania w żywność — mój 
zakres działania. Co do Deucaliona, to: on 
rządzi i wierz mi, proszę, że rolę swą 
wziął na serjo. Żelazna dyscyplina, mój sta 
ry: „system Mordiconi” i jeszcze tward- 
szy! Ho, ho! jaką ma pięść i jaką władzę 
nad ludźmi, jak prawdziwy autokrata, 
Wszedł w tę skórę, jakgdyby była na nie 
go skrajaną. Europa ma rację, że go się 
boi. Nie wiem, co on zamyśla, lecz mogę 
zapewnić, że wykona co do joty, to, co po 
stanowił, Nie zawsze łatwy w obejściu, 
co to, to nie! Lecz dzielny człowiek, tak! 

Wyraz naiwnego podziwu odbił się na 
twarzy Wołogina. Biloxi szepnął zamy- 
ślony: „- p 


— Ma inny hart i to zupełnie inna kla- 
są niż my; zawsze tak myślałem. Jako pro 
sty żołnierz był już dowódcą. 

— Jest nim teraz bardziej niż kiedy- 
kolwiek. 


| — Sposobność!... 4 


Zamilkli, pogrążeni w medytacjach; 
Biloxi otrząsnął się pierwszy i wracając 
do swej zapomnianej filiżanki, zażartował: 

— Powiedzno, nie tęga ta twoja kahua 
Brak jej mocy. 

— Cicho bądź! — szepnął przestraszo 
ny Wołogin. 

Bojażliwie spojrzał na zasłonę u wej- 
ścia. Potem podszedł do swego łóżka polo 
wego i ostrożnie wyciągnął z niego butlę 
skórzaną. 

— Cały mój zapas — szepnął — ocze- 
kuję nowego transportu. Łyknij, lecz ani 
słowa o tem Deucalionowi, gdy go zoba- 
czysz, bo on nie żartuje, wiesz. 

Zapach rumu napełnił namiot. 
zdziwił się, popijając z rozkoszą: 

— Sucha djeta, co? 

— Ze względu na krajowców, tak. Po 
wiada, że żeby mieć prawo rozkazywania, 
trzeba przyjąć zwyczaje tych, od których 
wymaga się posłuszeństwa. 

— Więc woda po wsze czasy? 

— Nie, kawa, herbata, mleko i oran- 
żada. 

— Mdłe! Gorzej niż w Ameryce. 

Wołogin odzyskał swą beztroską we- 
sołość. 

— Mam swoich „bootleggers”. 

Śmłeli się wesoło, trącając się kielisz- 
«kami, Biloxi zanvtał: 


Biloxi 


Przed cbniżeniem długów miedzynarodowych? 


p 


Nieprzyjemna przygoda detektywa. 


Nieprzewidziane spotkanie w hotely 


Rzecz działą się w Londynie. Mrs.| 


GB | Alos powzięła od pewnego czasu podej- | 


rzenie, że mąż jej nie dochowuje jej wier 
ności. Zwróciłą się więc do pewneg de- 
tektywa z poleceniem, by śledził jej mę- | 
ża i w razie czegoś podejrzanego natych 
miast ją zawiadomił. 

Detektyw mister Delt natychmiast 
zabrał się energicznie do dzieła. Śledził 
ustawicznie na każdym kroku pana Alo- 
sa, aż wreszcie zdawało mu się, że 

osiaśnął swój cel. 

Mister Alos spotykał się regularnie | 
dwa razy w tygodniu w jednym z więk- 
szych hoteli pod Londynem z pewną 


re z R aa z Z 


się ua 50 procentową redukcję długów Svjuszni- 
czych, przy równoczesnem obniżeniu odszkudo- 
wań niemieckich, Na zdjęcia od lewej stronv 
ku prawej: Pani Stimson, pansa !zabela Macd»- 
nad, córka I sekretarka premern, premier Mac- 
u :nald i sekretarz stanu Stimson. 


autorem hasła, które winno być wypo- | 
wiądane przez dzieci i brzmi: „Proszę | 
chcę być zdro | 
wym! A | 

Działalność Castera obejniuie zreszta 
nietylko pocałunki, również ostrą kamos | 
nje prowadzi on przeciw pomadkom do | 
warg, twierdząc, że na podstawie wielo- | 
krotnych badań laboratoryjnych przeko- 
nal się o ich wvjątkwej szkodliwości. | 

Warstwa ołówka do warg, choćby po 
zornie sucheśo posiada zdolności zatrzy- 
mywania -całych rojów bakteryj i mikro- | 
organizmów, grożąc zakażen.eni, zarów 
no właścicielce ukarminowanych warg, 
jak 1 całowanych przez nich, naprzykład 
dzieciom. 

Z okazji wyjazdu Crasterą nuwojorscy | 
dziennikarze dokonali z nim szereg wy- 
wiadów i zapełnili szpaity pism obszer- 
nemi wywodami o 
groźnem niebezpięczeństwie pocałunków 

omimo to, a może właśnie dlatego — 
pewien złośliwy reporter dodał na koń- 
cu wywiadu opis odjązdu lekarza — wo 
dza armji przeciwpocałunkowei. 

Z opisu tego wyniką, że uczonego 
żeśnała na okręcie żona z córeczką. $ 


| koju. Po nim przyszła cwa dama 1 saa 
|nęła również w windzie kióra zawiozia 


młodą, zawoałowaną damą. Detektyw z 
wiadomił o tem natychiniast pan ą Alos 
oboje postanowili, że (rzebą parkę „ła: 
pać na 
$nracyjn uczynku. 

Oznaczonego dnia ziuwili się w > 0- 
boje w hallu owego hotelu i ukryci za 
kolumną czekali. Istotnie, najpierw zjar 
w:ł się pan Alos i poszedł na gorę do po 


ją na górę. Wówczas detektyw uważał, 

że nadeszła odpowiednia chw la i 
zrobił alarm. 

Do pokoju, zaimowanego przez s. A 

losą wkroczyła policja. 

Ale co to? Detektyw zbladł śnuięrte! 
nie na widok towarzyszki p. Alosa. 

Była to bowiem jego 

własna żona, 

Cała ta historyjka, mimo że wyś!edz 
iak z komedyjski francuskiej, zdarzyle 
się naprawde i to w trzeźwym | Pyry 
tańskim Londynie. 


— 


Hamerytnie Moje 


między zwolennikami i prze- 
ciwnikami polowania. 


W Anglji sezon polowania na jelenie, 
zapomocą psów gończych, rozpoczął się 
bardzo burzliwie. 

Podczas pierwszego meetinśu tow- 
eów zjawili się na gruntach lorda Aclan- 
da, gdzie polowanie miało się odbyć, — 
przedstawiciele „Ligi dla zapobiegania 
okrutnym sportom, którzy 

niosąc transparenty 
z odpowiedniemi napisami, chcieli prze” 
szkodzić rozpoczęciu gonitwy. 

Tłum zaczął kamieniami 
jeźdźców i kon.e oraz 

wznosić wrogie okrzyki, 
Okoliczna ludność jednak, dzierżawiac- 
grunty od lorda Aclanda 1 czerpiącą oh 
Łtę dochody z tych polowań w formie o: 
szkodowań za zniszczone płody rolne itp 
wystąpiła czynnie 

przeciw dcjnonstrantom. 
Mężczyźni ną koniach zaczęli rozpędzać 
zgromadzony tłum, a kobiety rzucały się 
na transparenty i sztandary | wdeptywa- 
ły je w błoto. 

Uczestnicy polowania nie brali udzia 
łu w vterczkach i spokojnie przypatrywa 
li się bójkom. 

Biernie zachowała się też policja, — 
która dopiero przy końcu spisgła proto- 
kóly karne -przeciw niektórym demon“ 
strantom, usiłującym wygłosić mowy. 


obrzucać 


ostatniej chwili uczony, 
wygłaszanych zasadach 
pocałował żonę i dz ecko, 
Coprawda rodzina uczonego całowala się 
wyłącznie w policzki nie w usta. Być mo 
że, iż taki pocałunek jest nieszkodliwy — 
choć teorja Crastera wyraźnie tego m 
stwierdza — kończy artykul nowojorski 
dzienpikarz. 


zapominając o 


Akcją Crastera z tego powodu zosia 
ła poważnie zachw.ana. Młudzież ame 
rykańska szkół, czynie, ale w tajemnicy 
walcząca z zasadami uczonego przesziu 
do jawnego natarcia. Humorystyczne pis 
ma nowojorskie zaroify się od diwn z 
Castera. 
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— Powiedzno, stary, a płeć piękna? 

Wołogin skrzywił się strasznie. 

— Źle, o bardzo źle reprezentowana, 
nie co do ilości, ale co do jakości, Maury 
tanki są, zdaje się, stworzone dla zilustro 
wania teorji Darwina. Poza tem, mają ta- 
tuowane czoła i brody i wstrętnę przy- 
zwyczajenia mycia się piaskiem. Nie są 
ładne „ale zapach ich w ciężkości swojej 
przechadzi zapach menażerji. Dość, że nie 
wzbudzają wcale pożądania. Od roku już 
jestem bezżenny. 

— Do kaduka! — mruknął Biloxi į do- 
dał, patrząc na niego: 

— Jednak, jeśli wierzyć. ułotkom, 
nietylko Maurytanki są tutaj... 

— Co chcesz przez to powiedzieć? — 
bąknął zaniepokojony Wołogin. 

— Skrywasz coś, filucie! 

— Przysięgam ci... 

— Nie przysięgaj, kłamiesz, Ta ładna 
turystka... tak, wiem o tem; czytałem w 
pismach. iW- którym namiocie ją ukrywa- 
ją? ; 

Wołogin zbladł i szepnął drżącym ze 
wzruszenia głosem: 

— Jeśli dbasz o jego przyjaźń, 
mów o' tem nigdy przy nim! 

Biloxi przestraszył się: 

— Umarła? 

— Nie. Dałby Bóg, żeby tak było! Ani 
ty, ani ja nie mamy prawa go sądzić. Nie 
znam ich przeszłości, ani zła, jakie mu wy 
rządziła, lecz jakiekolwiek było, płacj zań 
w straszny sposób. Dla innych jest twardy, 


lecz sprawiedliwy, dja niej okazał się okrut 
nym! 


$ 


to 


nie 


— Ona jest tutaj? 

— Nie. Jest z harka od dwóch miesię 
cy prawie. Była taka ładna... nie poznałbyś 
jej teraz... ć 

— Torturuje ją? 

— Nie, ale gorzej, Zrównał to delikat 
ne.stworzenie z temi ohydnemi wiedźraam 
tutejszemi, spełniającemi najcięższe robo- 
ty... Co mówię, zrównał, uczynił ją ich słu 
gą i niewolnicą. Mieszka w ich nainiotach 
ofie mają nad nią wszelkie prawa upoka- 
rzają ją i znęcają się nad nią, zniewążaja 
i każą dźwigać ciężary. , 

— [on nic na'to nig mówi? 
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— Nie, udaje, że o- tem nie wie 
Przechodzi, nie widząc jej. Jedynym zaka- 
zem, który wydał dla jej obrony, jest zakaz 
zabicia jej. ; 

Zamyślony dodał: 

— Postąpić tak z białą!... Nie 
nim nie pochwalam. i i 

Zasłona podniosła się, szarpnięta 
townie. $ 

— Znowu pijany, prawda? 

Wyprostowany, w butach:z ostagamj, 
mając na sobie z ubioru krajowców tylko 
podwójny burnus zarzucony na rami;, tūr 
ban i szeisz, okalający patetyczną twarz, 
Deucalion wskazał końcem szpieruty butlę 
którą Wołogin usiłował ukryć: 

— Daj mi to! 

Wściekłem kopnięciem obcasa rozgniótł 
ja na dywanie. Potem ze strasznym wzro 
skie i drgającą wargą rzekł, zgrzytając zę 

ami- 


tego w 


gwał 
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bara 


tcha ze stoli 


i 
évcio Warszawy w kilku 


wierszach. 


Macistrat m. stot. Warszawy wysto | 
sował do k satza Kasy Chorych m. 
stot Warszawy wismo, w którem przy- 
pominu, że już niejednokrotnie zwracał | 
Się 


w Sprawie przystąpienia Kasy Cho- 
rych do szybkięgo regulowania zaległo | 
ści w kwocie 4.183.336 zł. oraz punktu- | 
alńego pokrywania rachunków  bieżą- 
cych (za czorwiec r b. — 232.864 zł.) | 
"za leczenie jej członków w szpitalach 
miejskich. Dotychczas jednak magistrat 
nie otrzymał sum wspomnianych, a | 
zwłaszcza bieżących należności i Kasa 
Chorych nie dotrzymała terminów | 
przez siebie samą wyznaczonych. Ze | 
względu na ciężkie warunki finansowe 
casy miejskiej i brak środków oabroto- 
wych na utrzymanie szpitali, dalsze to- | 
lerowanie takie stanu rzeczy jest nič 
możliwe i zmuszą magistrat do zasto- | 
sowania wzęlęden: Kasy Chorych zna- 
cznych ograniczeń. wstrzymania przyj: 
mowania chorych z przekazami Kasy 
Chorych i ograniczenia go tylko de 
przypadków ciężkich. Ograniczenia te 
wprowadzone będą w życie z dniem 1 
września r. b., o ile kasa miejska nię 0- 
trzyma wpłaty conajmniej pól miljona 
złotych. 


Realizacja zapowiedzianej budowy 
pierwszego domu żelaznego na Rakow 
cu lest jeszcze pod znakiem zapytania 
aczkolwiek ministerstwo skurbu wyra- 
ziło zgodę na zużytkowanie kredytów 
zagranicznych na tę budowę, jednak o- 
graniczyło lą do 75 proc. kosztorysu 
podczas gdy ustawa o rozbudowie 
miast przewidnie kredytowanie domów 
o nejmnieiszych mieszkaniach do wy- 
sokości 90 proc. W tych warunkach Ini- 


ciatorzy nie mogą zdecydować się na 
rozpoczęcie budowy, albowiem zebra- | 


nie obcen'e od członków spółdzielni 25 
proc. a nie 10. iest, nader problema: 
ryczne. 

s 


W lipcu r. b, według danych dyrek- 
cii gazowni. zużyto gazu świetlnego 
ozżółem 4.152.760 mtr. sześc, podczas 
gdy w lipcu roku ubiegłego zużycie wy 
niosło 4.146.500 m. sz, Powodem zwięk- 
szenia konsthneji gazu. w okresie, kie” 
dy wskutek zmniejszenia się produkcji 

ruchu w przemyśle wszystko przema- 
wiałoby za zmniejszeniem — obiaśnia 
te wymawianiem. służącym 1 zotowa> 
Jem przez gospodynie same na gazie. 
Daza tem niewątpliwie mniej osób wy- 
helo w roku bieżącym na letniska. 

LJ 


Wydzial! techniczny magistratu przy 
apit do reorganizacji pracy bezrobot* 
vch, których miasto zatrudnia obecnie | 
koło 1.000, głównie przy ziemnych ro- 
botach plantacyjnych i przygotowaniu 
ilic pod zabrukowanie. Reorganizacja 
wa na celu usprawnienie i zwiększenie 
wydajności pracy zatrudnionych. W 
vm celu ułożony będzie między in. spe- 
my jednolity regulamin pracy. 


waz 13) 


ANDRE BIRABEAU. 


Czar muzyki. 


Tego właśnie wieczora gdy nastąpiło | 
otwarcie dancingu pod jego mieszkaniem, 
p. Pelvien złamał nogę. 

Wybiła już godzina druga nad ranem. 
P. Pelvien wściekał się złości. Dotąd 
nie- wiedział wcałe jakiego rodzaju zakłód | 
zajmie lokal sklepowy, który przerabiano | 
w jego domu. Pytał wszystkich murarzy 
po kolej, zagadywał sąsiadów, mera į ko- | 
Lietę do posług Cezarynę, zazwyczaj naj | 
lepiej poinformowaną w całem mieście. Po 
czątkowo mówiono mu, że będzie to bank, 
potem — magazyn obuwia. Wkońcu utrży 
mywanio, że będzie to prawdopodobnie re- 
stauracja. Na reklamowej taśmie płóciemn- 
nej przed tygodniem ukazał się napis: 
„Wkrótce nastąpi otwarcie lokalu S„Nad 
błękitną wodą”. Było to jeszcze niejasne. 
W Pignarel, małej plaży nad morzem Śród- | 
zieńnem, niemal każdy lokal nazywać się | 
mógł „Nad biękitną wodą”. I dopiero o go 
dzinie dzwwiątej wieczorem p. Pelvien u- 
śwsdomii sobie rozpaczliwą rzeczywi. 
goé: „Yad błękitną wodą” otworzono noc 
ny lokal dance gowy, 

O dziesiatej bowiem orkiestra miast u- 
ciszyć się, zabrzmiała jeszcze donośniej. 
Rozlegał się gwar głosów. Słychać bylo 

rzemkiiswe w'zaski: był to tylko śmiech, 
obiecy, ale odkąd kobiety przyzwyczaiły 
się do picia cocktail' ów głośne objawy ich 
wesołości stały się raczej podobne do be- 
czenia owiec niż do świegotu ptaków. Wre 
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(su przeszi 
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|mach ustnych 
lznajdzie się 


sA 


| to szału na tle bólu zęba. Właśnie wczo 


Ząb zaśmiał się 
mentów i 


że przecież 
iść do dentysty. Ale to przecież jest nie 
możliwe. Kto, z nas chetnie idzie do den 


szcie zapanował jeszcze szmer głuchy i na 
trętny zarazem stały i przerywany, podob- 
ny do szmeru fal morskich przy łagodnym 
wietrze: był to odglos kroków tancerzy. 
Rzecz naluralna p. Pelvien zasnąć nie 
mócł. Łudził sie nadzieją że wszystko skoń 


Nieuczciwy rejeni 


we wrześnii stanie przed sądem. 


Z Warszawy d 
Budząca żywe zainteresowanie spra: 
wa karna znancgo rejenta Kazimierza 
Antoniego Kosińskiego, przeszła już 
przez stadjum śledztwa. 
Po słormułowaniu przez urząd pro- | 
kuratorski aktu oskarżenia. akta proce- 


» A PPR bpne ve re yio 
v do sądu okręgowego. gdzie 
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| prezes II] wydziału karnego wyznaczył 


rozprawy głównej 
na dzień 21 września r. b. | 
Rejent Kosiński przebywa na wolno- 
a wysoką kaucją. którą złożyli za 

niego rejenci, Również zrzeszenie rč- 
olbrzymie 


tormin 


pokryło calkowicie 

straty skarbu państwa 
w sĉtkach s 

powstałe wskute! 


ow 


'v ziotych, 
Hmionych przez | 
żyć, 


rejenta Kosiński 
MWRETETUTOEN "U WT 
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Radykalna kuracia. 


Zawsze twierdziłem, że świat jest] 
z których pożytku niewiele, gdyż, 
k nie mamy co, a tylko bolą 
nas | dokuczają. Wprawdzie sztuczne! 

l nie bolą, ale w. naszych ja- 
(przynajmniej w mojej) 
zawsze jeszcze jeden ząb 
naturalny, i akuratnie ten laidak wła- 
śnie musi boleć. Zdaje się, że Chińczy- 


Icy. czy inni Japończycy projektował w 


swoim czasie, by niemowiętom odrazu 
uswwać zarodki zębów a następnie wW 
odpowiednim wieku wstawiać wszyst- 
kie zęby sztuczne, które nie będą nigdy 
bolaly, nie będą się nigdy psuły į nie 
będą wymagały interwencji dentystów. 
Co na taki projekt powiedzieli zaintere. 
vani dentyści, nie wiem, wiem tylko, | 
że narazie có pewien czas dostaję ostre 


raj trafił mnie taki wściekły ból, Zaży- 
łem najpierw jeden, a po 20 minutach 
kolejno dwa jeszcze proszki i — nic. 
szatańsko z medyka- 
z radości jeszcze bardziej 


bnoszą: | 


IKA 


£ 
z, baw bę: z? 


„E CHO” 


| 
| 


tejent Kosiński miał ogromne docho 
dy w związku z załatwianiem prote- 
stów weksli Banku Polskiego. Zarabiał 
od 50 do 100 tysięcy złotych miesięcz* 
nie. 

Wystawny jednak tryb życia, kosz- 
towne utrzymeznie licznej, rozrzutnej ro | 
|dziny nietylko 
dochody. lecz 


pochłaniały olbrzymie | 


jeszcze powodowały | 


| angażowanie w wydatki prywatne, pie- | powodzilo. 


niędzy pochodzących z opłat stemplo- | 
wych, które każdy rejent co tydzień wi- | 
nien wnosić do urzędu skarbowego, 

Wębec skarg z urzędu skarbowego 
sąd delegował wiceprezesa Rozprzę do 
zbadania stanu kancelarji rcjenta Kosiń: 
skiego, co wywołało wykrycie malwer- 
sacyj. 


Ai 


Jej 


m 


stalégo 


źle urządzony. Poco nam natura dała zę | zamieszkania I znajdują się dziś zapewne | 


zgubiły bowiem miejsce swego 
w jakimś ścieku czy śmietn.ku, smutne I 
żałosne, opowiadające sobie smętną his 
storję swego wypadku, 

A było to tak: Wojciech Jędliczek 
spotkał w ciemnej jakiejś ulicy Józefa 
Korsackiego. Spotkanie było przykre, — | 
gdyż Wojtuś miał żal do Józia, a Józio 
do Wojtusia Żałowi temu dwaj panowie 
dali wyraz wę wzajemnem wybijaniu so- 
bie zębów, których kilkoro wyleciało na 
ulicę, Wyleciałoby ich znacznie więccj, 


| gdyby nie interwencja policji, która wy- | miany 


iaśniła zawodnikom, że nie wolno bez- | 
prawnie spełniać funkcji dentystów oso- | 
bom do tego nieupoważnionym. ! 
Bczzębnych panów Sąd Grodzki ska 
zał po 50 zł, grzywny lub 3 dni aresztu. 
Jerzy Krzęcki, ' 


NIESUMIEN 


] 


mnie bolal. Zdecydowałem się tedy na | 
Sri 
wiele. Z przykrością wprawdzie, gdyż 
wiadomo przecież otólnie, że wódki nie 
lubię, ale iako lekarstwo musiałem bu- 
telczynę litrową wypić, Skutek znako* 
mity, nadzwyczajny, cudowny! Tylko, 
Że niestety krótkotrwały, w czasie pi- 
cia bowiem ząb_nie bolał. a .po wypróże 


tk radykalnięfszy, na wódkę miano | 


Z Wilna donoszą: 

Przed niedawnym czasem wśród za- 
gadkowych okoliczności zaginął porucz; 
nik Telszewski z 3 baonu telegraficzne- | 
wo, stacjonującego w Grodnie. Gdy por. 
| Teiszewski nie zgłosił się w przepisa- 
nej godzinie do biura i jak ustalono FA 
było ro w domu wszczęto natychmiast 
poszukiwania przy pomocy zanłarmowa 


nieniu bitę*ki zaczeło się wszystko od 
nowa. A t nstatecznie pić 

'zerwy 24 godziny. 

Wreszcie Jands iitościwa dusza w ob 
fitem ciele niewieściem kupiła mi Jakos 
weś „krople nieśmiertelne", draństwo 
piekące i palące, które rzeczywiście po 


moglo. I do tej chwili mam spokój. 


Wprawdzie móglby ktoś powiedzieć, 
należy z bolącym zębem 


tysty, jeśli ma w zapasie inne środki u- 
śmierzające? 
ZEBY. 
Cała historia dzisiejsza dotyczy właś 
ciwie zębów. Nie są to już zęby bolące, 
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czy się z wybiciem północy. Ale nic z tego 
Orkiestra dudniła nadal, tupot nóg trwał 
bez przerwy i rozlegało się ustawicznie be 
czenie dam, O pierwszej ogarnęja 
wściekłość, O drugiej już nie mógł wytrzy 
mać: w zamiarze pochwycenia szczotki 
do zamiatania dla uderzania nią w podło 
gę, wyskoczył z łóżka. Ale wyskoczył tak 
nieszczęśliwie, że upadł i podnieść się już 
nie mógł :złamał nogę. 

Najgorszą rzeczą było, że musiał całą 
godzinę czekać na jaką pomęc. Jęczał 
wprawdzie przeraźliwie, ale sąsiedzi — lo. 
katorzy sądzili, że jest to głośnik radjowy 
lokalu „Nad błękitną woda”, Trzeba było 
zamknięcia dancingu, by zrozymiano 
reszcie, że człowiek ranny wzywał pomo- 
cy. 

P. Pelvien przez czas dłuższy zmuszony 
został do przesiadywania w mieszkaniu. 
Fakt ten nie był jedyną przyczyną, wpra- 
wiającą go w zły humor, Pracował przez 


go 


całe życie z myślą zabezpieczenia swej sta | 


rości. Znaczy to, że oszczędzał i kupował 
papiery wartościowe. Znaczy to jeszcze że 
na starość został niemal nędzarzem. Żona 
jego zmarła jeszcze w czasach, gdy oszczę- 
dzali na wszystkiem. Wiedział dziś, że 
zmarła dla niczego, jak on żył dla nicze- 
go. Według swych obliczeń powinien był 
posiadać dziś dom własny i żyć wygodnie 
i dostatnio. Natomiast prowadził życie 
skromne w małej wiosce nad morzem Śród 
ziemnem, pustej w ciągu dziesięciu miesię 
cy na rok i zanadto natłoczonej w okresie 
pozostałych dwóch miesięcy. Zgorzkniał 
i stracił humor. Nic nie powiodło mu się w 


życiu i nikt go nie kochał „Wszystkim zna | 


jomym mówił gorzkie prawdy, co wpłynęło 
na to, że niemal wszyscy przesta'i go od- 
wiedzńć. Zamieszkał tutaj dlatego, że Pig 
narel było stałem miejscem zamieszkania 
brata, ale poróżnił się z nim już pierwsze 
go dnia po przyieździe. 1 takiemu człowie 


bez | 


i 
na- | 


nej żandarmerii I policji. 

Gdy wszelkie wysiłki spełzły na ni- 
| czem powszechnie sądzono, że por. Tel- | 
szęwski padł ofiarą jakiegoś wypadku | 
|i dopiero 

lustracja gospodarki Telszewskiego 
w bacnie rzuciła pewne światło na całą 
|sprawę. 

Rewizja ustaliła mianowicie znaczne | 
niedokładności natury materialnej, za 
spowodowanie których Telszewski bez 
względnie 

poniósłby odpowiedzialność. 

Widocznie obawiając się tego posta- 
nowił oddalić się z oddziału, licząc za- 
i pewne, że zdoła ujść pościgowi. 
| Stało się jednak inaczej. 

I Władze śledcze poszukiwały go sta-! 


kowi los spłatał figla, umieszczając dan- 
cing pod pokojem, w którym leżał chory! 
Straszne to było, wiecie! Gorączkować w 
takt muzyki. jęczeć w rytm tango! Dniem 
i nocą, Ludzie zawsze rządzą się owczym 
pędem. Ledwie otwarto lokal „Nad błękit. 
ną wodą”, a stał się najmodniejszy w Pig 
narel „Tutaj przychodzono na kieliszek wi 


południu pito tutaj herbatę —rozpoczynał 
cię dancing 1 trwał do późnej nocy. O ile 
nie było orkiestry, „działały” gramoolny, 
elektrofony itp. Ach! te pieśni smętne i 
czarne powstałe jakby w zakopconem szkle 
lampy! Ach! te murzyńskie głosy, jakby 
| opłakujące zmarłe dzieci! Ach! te hiszpań 
skie dźwięki, brzmiące, jakby w wieczy- 
stej kłótni małżeńskiej!... 

A nadomiar taneczne melodje pobu- 
dzają do tańca. Nawet tych, co tańczyć nie 


potrafią. Elektryzują człowieka. Wkońcu 
zmuszają go do podrygiwania. 
Cezaryna w międzyczasie upominała 


p. Pelvien: 

— [ nie da pan bratu znać o swojej cho 
robie? 

Odpowiedział: 

— Wiele go to obchodzi! Możecie go 
uprzedzić. Ale nie liczcie na to, by ktoś z 
jego rodziny zajął się pielęgnowaniem mo- 
jej osoby! 

P. Pelvien był w błędzie. Nazajutrz już 
odwiedziła go jego bratowa, Elodja, z cór 
ką Leontyną. P. Pelvien jednak nie zmie- 
nił usposobienia w ciągu jednego dnia. A 
Elodin powstrzymać się nie mogła od u. 

jagis "1 

— Aa! W chorobie jednak jest przy- 
jemnie mieć kogoś bliskiego przy sobie! 

Zaraz po przywitaniu rozpoczęli sprze- 
czkę. 

Wymiana zdań była trudna, ponieważ 
'była godzina 5 po południu i na dale roz- 


it j. swojem pismem 


|wodzeniem Lasek, widząc, 


> 
— 


Sprytny oszust z małej wioski. | 


—— — 


Fałszerz przekazów wpadł we własne sidła. 


Z Przemyśla donoszą: 

Wykryte przed kilku dniami oszu- 
stwa z przekazami pienięźnemi, popeł- 
nione przez niejakiego Franciszka La- 
ska, obfitują w interesujące szczegóły. 

Lask nie posiadający żadnego ma- 
jatku ani zawodu, zamieszkał w Wólce 
Pełkińskiej, gdzie również mu się nie- 
Postanowił on jednak włas 
nym „przemysłem* skorygować swój | 
los i wydobyć za wszelką cenę trochę | 
pieniędzy. W tym celu też wybrał się 
Lasek z gotowym już planem do Prze- 
myśla. gdzie w urzędzie pocztowym na 
dał pod własnym swoim adresem do 
Wólki Pelkińskiej przekaz pieniężny, 
opiewający na kwotę 9 zł. 

Kiedy przekaz powyższy nadszedł 
ped wskazanym adresem do gminy, 
wójt potwierdził autentyczność osobv i 
podpisu adresu. Ten dostawszy do Tę- 
ki przekaz, celem podjęcia pieniędzy w 
urzędzie pocztowym w Jarosławiu, do- 
pisał tylko do cyfry „9“ takiem samem 


dwa zera, 
a do słowa „dziewięć* cenne słówko 
„Set“. Tak więc przekaz z 9 zł w rę- 
kach laska urósł momentalnie na 900 
złotych. 

Urząd pocztowy w 
rządził wypłatę kwoty 
Laska. na podstawie 
przezęń przekazu. 

Zachęcony tak niespodziewanem po 
że pierw- 
sze oszustwo poszło gładko, postano- 
wił jeszcze raz szybko spróbować 
szcześcia w sposób podobny, jak po- 
przednio. W tym celu pojechał dla od- 
do Kańczuzi i w tamtejszym u- 
rzędzie pocztowym nadał przekazem 
znów do siebie samego kwotę 4 złote 
Kiedy ten przekaz nadszedł do+Wólki 
Pelkińskiej, przeprowadził Lasek na 
nim taką samą operacje i korektę, do- 
pisując dwa zera oraz słówko „set' tak, 


Jarosławiu za- | 
900 zł. do rąk 
przedłożonego 


NW OFICER 


uciekł przed odpowiedzialnością. 


le i wreszcie zdołały wpaść na ślad 
zbięga, 
Po ucieczce z Grodna Telszewski 


udał się do swych dalszych znajomych, 
właścicieli ziemskich pod Drohiczynem 
i tam zamieszkał pod pretekstem, że ko 
rzysta z dłuższego urlopu. 


+ora=Praodwczoraj=aresstow ano mei 


eskortą przewieziono do Grodna, do dy- 
spozycji władz  wojskowo-sądowych 


DOKTÓR 


H. WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 4, tel., 216-90 


powrócił. 


Specjalista chorób skórnych ! wene- 
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 
lampą kwarcową, 
Przylmuje od godz 8 — 2 I od 5 — 9. 
W mledziele I święta od 9 do 1 w pol 


poczęła się herbata z dancingiem, co zna 
czy, że głośnik elektrycznego gramofonu 
czynny był z powodzeniem. W ten sposób 
scena pomiędzy p. Pelvien a Elodją nie roz 
grywała się na dwa głosy tylko. Dancing 
tworzył tercet, uzupełniając ją melodją mu 
rzyńską. 

— Zasługujesz naprawdę na śmierć sa- 
motną! — syczała Elodja. 

— O gitaro hawajska, śpiewająca wśród 
nocyi... — gruchał dancing. 

— Idżże do wszystkich djabłów! — ry- 
czał p. Pelvien. 

A w chwili, gdy palce nogi p. Pelvien 
pomimowoli drgały w takt muzyki, Elodja 
rozgniewana i wzburzona, eskortowana 
przez Leontynę, wyszła z godnością przy 
tęsknym śpiewie gitary... 

Nazajutrz jednak, napoły nieśmiało, 
napoły rezolutnie, o tej samej godzinie zja 
wiła się Leontyna. 

— Cóż to? — zdziwił się p. Pelvien. — 
Po co przychodzisz? 

— Chory jesteś stryju, przyszłam ci do 
trzymać towarzystwa. 

— Pomimo tego, cośmy sobie wczoraj 
z matką twoją powiedzieli? 

— Nie mówiłam jej, że idę do ciebie... 

Coś podobnego. Leontyna miała zale- 
dwie piętnaście lat i tyle okazywała samo 
dzielności, Ładne rzeczy! Nieposłuszeń. 
stwo względem rodziców! I po to tylko, by 
odwiedzić starego, gderliwego stryja! 
Próżno jednak p. Pelvien silił się na ton 
surowy. Znać było, że jest wzruszony i rad 
z towarzystwa Leontyny, tem bardziej, że 
nie wyglądała na znudzoną. 

Nazajutrz przyszła znowu. Nie była bar 
dzo rozmowna, ale weszła do pokoju z u- 
śmiechem j uśmiech ten nie schodził jej z 
ust... Miło jest, gdy ktoś uśmiecha się do 
nas... 

Kiedyś Leontyna zrobiła stryjowi nie- 
spodziankę: sprowadziła z soba przyjaciół 


że z „4* zrobiło się „40%, poczem w 
rząd pocztowy w Jarosławiu znów 
wspomnianą kwotę oszustowi bez prze 
szkody wypłacił. 

Nagle jednak „szczęście Franią“ do- 
znało gwałtownego wstrząsu. Izba Kon 
troli bowiem w Bydgoszczy. badając 
rachunki dekadowe wpadła na trop o" 
szukańczych manipulacyi Laska i za- 
wiadomiła o swem odkryciu urząd po- 
cztowy w Jarosławiu, który znów po- 
śnicsznie odniósł się w tej sprawie do 
policji w Pełkiniach. 

Komendant posterunku p. Kuźniar 
wkrótcę też Laska schwytał, przyczem 
głównie chodziło o to, by ptaszka nie 
spłoszyć. 

Znaleziono przy nim 

jeszcze 800 złotych. 

co dodatnio świadczy o dość wysoka 
rozwiniętym u niego zmyśle oszczędno: 
ści. Laska odstawiono do więzienia są 
dowego, a wraz z nim dostał się tam 
icgo wierny pomocnik, niejaki Marcin 
Niedźwiedź, również z Wólki Pelkiń- 
skiej który wbrew swemu nazwisku, 
bardzo zgrabnie mu dopomagał przy 
tych karkołomnych oszustwach przeka 
zowych. towarzysząc mu do urzędów 
pocztowych. 


———1- 


Skrzynka do listów. 


Mieszkania dla samotnych Kobie! 


w Warszawie, 


Szanowny Panie Redaktorze, 
Sadząc, że wiadomości poniższe mr 
gą zainteresować niektóre czytelniczki 


| W. Panów, a mianowicie te, które z ja 


kichkolwiek powodów zmuszcne są wy 
jechać na stałe do Warszawy i tam za: 
mieszkać jako sublokatorki u obcych 
ludzi — przesyłamy list niniejszy. 

Instytucja nasza, dążąc do dostarcze 
nia kulturalnego mieszkania kobiecie 
pracującej, mieszkającej bez rodziny, 
wybudowała w ll-giem swem Osiedlu 
przy ul. Ludwiki, Ognisko dla pań pra- 
cujących na wzór zagranicznych insty” 
tucyj tego typu. 

Ognisko, nowocześnie urządzone, po 
siada pokoje umeblowane, wspólne i od 
dzielne, salę ogólną, bawialnię, umywal 
nie z wodą bieżącą, wanny itp.; zaopa- 
trzone jest w centralne ogrzewanie, gaz 
elektryczność oraz bufet, na żądanie o- 
biady. 

Ceny od osoby wraz 
Gw til CF Y- -- mer” 

W pokoju 4-osobowym zł. 22.— mie 
sięcznie; 

W pokoju 3-osobowym zł. 26.— mie 
sięcznie; 

W pokoju 2-osobowym zł. 35— mie- 
sięcznie; 

W pokoju l-osobowym zł. 55— mie 
sięcznie. 

Element zamieszkujący Ognisko sta 
nowią urzędniczki, nauczycielki itp. Na 
wet przy bardzo skromnych dochodach 
można znaleźć w Ognisku kulturalne 
mieszkanie i odżywiać się zdrowo, ko- 
rzystając z bardzo taniego bufetu, 

Wszelkich iniormacyj udziela chęt- 
nie zarząd. Z poważaniem 

Fundacja 
Tanich Mieszkań. 


z opałem i 


kę, Marcelinę, córkę 
vien. 

— Marcela tylokrotnie 
się o twoje zdrowie, stryju.., 
wizyta jej nie zrobi ci przykrości.., 

Jakie to dziwne! Człowiek nieświado- 
mie budzić może sympatję. Pan Pelvien— 
widać — miał szczęście do młodzieży. Ze- 
brało się pewnego dnia kilkoro — chłop. 
ców i dziewcząt... Może wiedzieli i czuli, 
że p. Pelvien pomimo surowych pozorów 
ma serce wrażliwe? Odtąd przychodzili co 
dzień, Niedługo bawili przy łóżku, ale za- 
wsze mieli tak uradowane twarze! 

Pewnego dnia, gdy opuściło go już 
młode towarzystwo, p. Pelvien szepnął da 
siebie; 

Miło jednak patrzeć na te młode twa- 
rze, uśmiechające się do mnie... 

Cezaryna, obecna przy tem wybuchnęła: 

—0! — rzekła — wprawdzie prosili 
mnie, żebym nic nie mówiła, ale naiwność 
pana jest naprawdę za wielka!... Pozwoli 


znajomych p. Pel. 


| 


|] 


dowiadywała ` 
Sądzę, że 


pan, że otworzę drzwi, a zobaczy pan ich | 


wszystkich w ostatnim pokoju i dowie się 
zarazem, poco tutaj przychodzą. 
Dlaczego tutaj przychodzili? Łatwo się 
domyśleć: dlatego, że na dole gra orkie. 
stra. A są to chłopcy i dziewczynki, którym 
jeszcze nie wolno uczęszczać na dancingi. 


Ale już lubią tańce. A wobec tego, że tak 


dobrze słychać muzykę w mieszkaniu cho» 
rego... a więc tańczą w jego mieszkaniu, 

Cezaryna poszła otworzyć drzwi i pan 
Pelvien przekonać się mógł naocznie, że 
mówiła prawdę, gdy ujrzał młodzież, z za 
pałem wykonywującą kroki tango, 

P. Pelvión jednak uśmiechnął się, tro 
chę smutno, może, i kładąc palec na u. 
stach, rzekł: 


— Cicho! Oddawna wiem, że nie dls 
mnie tylko tutaj przychodzą, Lubią- mnie 
tylko pośrednio z innych powodów. Ale 
i to iest miłe, że mnie lubial.. TŁ Li M. 


Z 


Druży 
dzi uzysi 
Kadrówk 
zdobywa 
miałą rze 
kańskiej 
nięty sy 
ningiem 4 
teczności 
pelne em 
maści p 
ców. któ 
pierwsze 

Drużyr 


Ei 


W dn 
mtędzym 
Łódź. Pc 


przystępi 
kabi, 1 
(Łódź). | 
bi (Pabje 

Ze w 
wołane h 


Po 


PZPN 
ście do I 
sierpnia. 
brania P 
mie wyło 
je dopus 
kalendarz 
stawia si 


Łódź 
Kraków 
— Woły! 


tej konku 
man Ill | 
lem klas 
zwycięży 
szowiec 
latach o 


10116 10 
26932 31 
43440 44 
63903 69 
81961 82 
94097 9: 
116581 
124403 
133716 
144145 
156384 
169025 
176379 
185909 
191515 
196784 
207914. 


219 


e e 


(i. 
a. 


sem tÉ 
znów 
z prze 


a“ do- 
a Kon 
>adałąc 
rop o” 
a i za- 
ad po- 
jw pO- 
wie do 


(uźmar 
zyczem 
zka nig 


vysokn 
'zędnó: 
nia są 
ię tam 
Marcin 
Pelkiń- 
zwisku, 
ł przy 
przeka 
rzędów 


Ii) 


e. 

sze mt 
elniczki 
re z ja 
Są wy 
tam Zza: 
obcych 
7. 

starcza 
cobiecia 
-'odziny, 
Osiedlu 
ań pra- 
h insty” 


a z ZE Z Z Z Z GK 


one, po 
ne I od 
imywal 
zaopa- 
nie, gaz 
lanie 0- 


pałem i 


,— mie 


Nr._219 


C—-—" spoRr E 
ZWYCIĘSKA DRUŻYNA ŁÓDZKA 


w Marszu Szlakiem IKadrówki. 


Drużyna Związku Strzeieckiego miasta Ło-l 
dzi uzyskała w tegorocznym „Marszu Szlakiem 
Kadrówki* mistrzostwo Polski w strzelaniu, 
zdobywając jako nagrodę orzezhódnia wspa- 
niala rzeźbe Olgi Niewskiej dar Poionji amery- 
kańskiejj Wspaniały ten rezintat został osiąg- 
niety systematycznym, nieprzerywanym tre- 
ningiem drużymy i siłą woli. wytężoną do osta- 
teczności, Marsz drużyny łódzkiej obf,tovał w 
pelne emoci momenty. Warto podać do wiado- 
mości publicznej nazwiska łódzkich sportfow= 
ców. którzy dall z siebie wszystko. bv zdobyć 
pierwsze miejsce. 

Drużynowy: chubnie znany, wielokrotnie od- 


znaczony biegacz- Walerysłak Stanisław. 

Członkowie drużyny: Sikorski Stanisław, 
Walerysiak Karol, Gumiński Ludwik, Kaźmier- 
czak Wincenty, Sosnowski Franciszek, Łęcki 
Lucjan, Dębowski Stanisław Kunda Franciszek, 
Winszę Lucjan. Strzelecki Wincenty. Koetz Ma- 
rian, Adamowicz Dominik, 

Kolarz: Gruszczyński Józef. 

Opiekun: Ludwik Romuald. 

Prócz nagrody przechodniej zdobyła druży- 
na szereg innych nagród, które w najbliższych 
dniach ozdobią okna wystawowe firmy Stani- 
sław Chabrowski, sklad broni. Piotrkowska 83 


Łódzkie hazenistki w stolicy. 
Warszawa — Łódź 3:3 (3:2). 


W dniu wczorajszym odbył sie w stolicy | 
mtędzymiastowy mecz hazeny (Warszawa — | 
Łódź. Po zaciętej walce uzyskano wynik remi- | 


sowy 3:3 (3:2). Bramki dla łodzienek uzyskały: 
waśmewska, Połomska B. i Głażewska; dia 
stolicy wszystkie punkty strzeliła Szmydtówna. 


Dlinpijski system piłkarskich mistrzostw klubów żydowskich. 


w sobote pierwszy mecz w Łodzi. 


W związku z zbliżającym sie terminem Zlo- | 
tu W, Z. Makkabi. Okr. Łódzk. rozpoczna Się | 
obecnie rozarywki piłkarskie o mistrzostwo | 


W. Z. Makkabi, Okr. Łódzk. Do rozgrywek 
przystępują nast. towarzystwa: Hakoah. Mak- | 
kabi, Trumpeldor, Jutrzenka, | Bar-Kochba, 


(Łódź), Bar-Kochba (Ruda Pabianicka). Malka- 
bi (Pabianice), ) 

Ze względu na to. iż wszystkie wyżej põ- 
wołane kluby znajduja sie obecnie w wyśmieni- 


tej formie, spotkania zapowiądają się nadzwy- 
czai ciekawie. Najgprawdopodobniej w finalo- 
wym meczu w dniu Zlotu (6 września) spotka 
się Hakoah z Makkabi (Łódź). Pierwszy mecz 
o mistrzostwo Malkkabi odbędzie się dnia 15 
b. m. w którym to dniu rozegrają zawody 
Trumpeldor z Jutrzenką. Należy spodziewać 
słę na każdym meczu walki bardzo zażartej, 
gdyż rozgrywki odbędą się systemem olimpil- 
skini 


Poznań—£* «ź — Warszawa — Pomorze. 


Kalendarzyk gier o wejście do Ligi. 


PZPN ułoży! Już kalendarzyk spotkań o wel-| 
ścis do Ligi, które rozpoczynają się w dniu 30 | 
sierpnia. W myśl postanowienia walnego ze- | 
brania PZPN-u, okręgi, które do tego terminu 
mie wyłonią mistrza klasy A nie zostaną wogó- 
le donuszczone do rozgrywek. Szczęzółowy | 
kalendarzyk spotkań o wejście do Ligi przed- | 
stawia się następująco: 

30 sierpnia. 

Łódź — Warszawa. Pomorze — Poznań, | 
Kraków — Kielsce, Białystok — Wilno, Lwów | 
— Wołyń. 

6 września, 

Poznań — Warszawa, Pomorze — Łódź, 
Śląsk — Kraków, Brześć — Białystok, Lwów 
— Lublin — Wołyń. 

20 września, 


Wirszawa — Łódź, Poznań — Pomorze, 
Kielce — Śląsk, Biatystok — Brześć, Wolyń — 
Lwów. 

27 września. 

Warszawa — Poznań, Łódź — Pomorze, 
Kraków — Śląsk, Wilno — Brześć, Lublin — 
Lwów. 

4 października. 

Łódź — Poznań, Pomorze — Warszawa, 
Kietce — Krzków, Brześć — Wilno i Wołyń — 
Lublin 

Jak widać z powyższego spotkania o wej- 
ście do Ligi odbywać się będą w czterech gru- 
pach a miarowicie: Grupa I; poznań, Łódź, 
Warszawa, Pomorze, Grupa II: Kraków, Śląsk, 
Kielce, Grupa I: Lwów, Lublin, Wołyń. Gru- 
pa IV: Brześć, Białystok, Wilno. 


Sport w kilku słowach. 


(—) Zakończone zostały trzydniowe czej 
dy pływackie o mistrzostwo Polski. W trze- 
cim dniu zawodów uzyskano następujące Wwy- 


6:2, 9;7 1 Stoyarowa 6:1, 6:2, 6:4 zaś Schroder 
wygrała z Volkmerówną 6:3, 6:3. 


(—) Po niedzielnem zwycięstwie WIMY 


niki: 1500 mir. pań: 1) Krotochwilówna (AZS) |nad Sokołem zgierskim w stosunku 4:1 sytua- 


29.118 (rekord Polski). Po drodze Krotochwż- | 
lówna pobiła jeszcze dwa rekordy mianowicie | 
na 800 1 1000 mtr. Pozostałe zawodniczki w | 
tej konkurencji również pobily rekordy, Schreib 
man Ill pobił przytem rekord na 500 nitr sty: | 
lem klasycznym 8348. W ogólnej punktacji 


| zwyciężył AZS (Warszawa) 236 pkt. przed Gi- 


— mie 


szowiec 139 pkt. Cracovią 100 pkt. Po dwóch 
latach o nagrodę p. Prezydenta Rzplitej pro- 


| wadzi AZS warszawski, mając zdobytych 381 
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pkt 
(—) W miejscowości Barostatek zakończo- 
ny został ostatecznie międzypaństwowy mecz 
tennisowy Polska — Węgry, który przyniósł 
turom zwycięstwo w stosunku 5:2. W ostat-| 


cha w rozgrywkach 


piłkarskich o mistrzostwo 
klasy B została niemal całkowicie wyjaśniona. 
WIMA wyprzedza swego  najpoważnielszego 
konkurenta o trzy punkty, mając do rozegrania 
jeszcze tylko dwa spotkania. Z tych wzzlę- 
dów można już zgóry przewidzieć, że WIMA 
zadebiutuje w przyszłym roku w klasie A. 
(—) W związku z tatrzańskim wyścigiem 
samochodowym urządza sekcja samochodowa 
i motocyklowa Polskiego Touring Clubu zjazd 
gwiazdzisty do Ojcowa skąd odbędzie się na- 
stępnie wspólna wycieczka do Zakopanego na 
wyścig tatrzański, W  zieździe tym wezma 


skl. W Łodzi staft nastąpl w dniu 15 b. m. o 


ZECH O™ 


Dziś walczy Sztekker z Pooschoffem 


Sasorski i Krauzer wycofali się z turnieju. 


Finałowe walki budzą coraz wieksze zalnte 
resowamia. 

Atrakcją wczorajszego wieczoru było decy 
dujące spotkanie między pięciokrotnym mis- 
trzem świata Jaago. a obecnym mistrzem Śwła 
ta, Sztekkerem. 

Spotkanie z miejsca przybrało b. ostre tempo | 
o widocznej przewadze Szteękkera. który za- 
produkował klasyczną wprost walkę. Błyskawi- 
cznie aplikowane przezeń chwyty wprowadza 
ły Jaage w siina dezorjentację który biciem 
przeciwnika starał się wyrównać nienadzwyczaj 
ne dla siebie szanse Estończyk chwytany dwu 
krotnie w „klucz“ tchórziiwie ucieka do lin pa 
raliżując tem samem Sztekkerowi możność wy- 
konania ataku. Publiczność nie szczędziła obja- 
wów niezadowolenia i pogardy za niesporto- 
we traktowanie walk. W 34 minucie Jaago 
chwyta w ,klucz'* Sztekkera | silnem kopnię- 
ciem w bok powala rodaka naszego na łopatki, 
W tej samej chwili zerwała się na widowni nie 
milknąca burza protestów, Tak galerja jak I par 
ter w sposób żywiołowy objawiały swe oburze 
nie, jednak sędziowie uznała zastosowany przez 
Estończyka chwyt za przepisowy. przyznając 
miu zwycięstwo. Jaago uszczęśliwiony swym 
fuksem'* czemprędzei opuszcza. wśród gwiz- | 
dów galerii, rinz. 

Sasorski w 25 min. uległ Krauzerowi. Poraż 
ka Sasorskiego cieszącego się nadzwyczajną | 


Radjo-kącik 


Czwartek. | 

11.58 Sygnał czasu, program na dz. bież, 1, 
repert. teatrów | kin, 12.10 Muzyka z płyt 
gramof. 16.00 Płyty gramof., i kom, 1650 
„Pierwsza Kolarska wędrówka krajcznawcza”, | 
17.10 Muzyka taneczna, 17.35 „Paryż podziem- 
ny", 18.00 Koncert solistów, 19.00 Rozmaitości, 
19.20 Płyty gramof., 19.40 — 20.00 Kom. Izby 
Przem, - Handlowej, program na dz. nast. i 
kom. meteorol., 20.00 Prasowy Dz. Radi., 20.10 
Komunikat sport. 20.15 — 21.30 Koncert popul. 
W przerwie repertuar teatrów miejskich, 21.30 
Słuch. p. t: Miłość L obraz“, 22.00 Felieton z 
Wilna, 22.15 Dod. do Pras. Dz. R. i kom., 22,30 
Koncert solisty ze Lwowa, 23.00 — 24.00 Mu- 
zyka lekka. 

Katowice, czwartek 408.7 m. 

11.40 Przegląd prasy, Sygnał czasu, program 
na dz. bież., 12.10 Koncert z płyt gramof., 13.10 
Kom. meteorol, 1450 Kom. gospodarczy, 15.10 
Kom. Polsk Zw. Zrzeszeń Gosp. Woj. śl.. 15.25 
Odczyt z Warszawy, 15,45 Kom. L. O. P. P., 
16.00 Koncert z płyt gramof., 1650 Odczyt z 
Warszawy, 17.10 Intermezzo muzyczne, 17.35 
Odzyt z Warzawy, 18.00 - Koncert solistów, 
19.00 Codz. odcinek powieśc., 19.15 Rozmalto- 
ści, 19.30 „Kultura materialna ! duchowa w cza 
sach piastowskich". 19.55 Kom. meteorol, 20.00 
Pras. Dz. R. 20.10 Komunik. harcerski, 20.15 — 
2200 Słuchowisko, 22:00 Feljeton z Wilna, 22.15 
Dodatek do Pras. Dz. R. 22.20 komunikaty, 
program na dz, nast. 22.30 Koncert solisty ze 
Lwowa. 23.00 Muzyka lekka. 

Kónigswnusterhansen, czwartek 1634,9 m. 

12.00 Komunikaty I płyty gramo., 1450 — 
15.30 Niemiecki dla cudzoziemców, 15.45—16.00 
(iodzina kobiety, 16.00 — 17.00 Koncert 18.00 — 
18.25 „Wielcy publicyści niemicccy”* 19.05 — 
19.30 Angielski dia zaawansowanych, 20.00 Sztu 
ka teatralna, 20,00 Muzyka taneczna, 21.00 
Śpiew chóralny, 22.00 Komunikaty, 22,15 Wy- 
darsenia- wspólczesne, 23:00. Komunikaty, 4. kon- 


cert papol, 


Touring Clubu mieszczącej się przy ul. Montu- 
szki 2. Po starcie trasa jazdy zostaje Indywi- 
dualnie dobrana przez każdęgo uczestnika, któ- 
ry musi conajmniej przebyć 100 kim, dla uzy- 
skania plaklety. 

(—) Regaty wioślarskie o mistrzostwo Eu- 


|udział członkowie Touring Klubu z całej Pol-|ropy rozegrane zostaną w dniach 14 — 16 b. m. 


w Paryżu przy udziale 13 narodów, Polska re- 


nim dniu spotkania Kchrling pokonał Hebde 6:31 godz. 6-el rano z lokalu tymczasowej siedziby prezentowana będzie w 5-clu biegach. 
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Pełna tabela wygranych XXI! 
Polskiej Loterji Państwowej. 
Pierwszy dzień ciągnienia. 

ZŁ. 100.000 na ne. 146719 
ZI. 50.000 na nr. 39191 
Zł 20.000 na nr. 14902 
ZA. 5.000 na nr. 91291. 

Zł, 8.000 na nr. 135248, 

Po zł. 1.000 na nr.: 18560 
166223 172994, 

Po zł. 700 na nr.: 41059 121782 127124 198729, 

Po zł. 500 nr.: 20136 36609 52208 64875 112572 


113199 149910 


124655 124751 145517 146504 174212 181544 
200132 207191, 

Po zł. 400 na nr.: 17098 23229 27946 32204 
31060 38/43 55529 590832 63013 70987 72988 
99702 111485 116451 120591 127635 130885 
152716 160768 167037 174187 184529 196152 
207668 209056, 


Po 300 zł. na nr.: 1075 2433 3631 5164 7724 
10116 10698 13562 16716 18125 18343 20333 24981 
26932 31060 31433 32182 32626 34308 35854 42977 | 
43440 44531 48727 50292 53932 57664 59406 63300 
63903 69580 60960 70248 72119 73138 73621 81860 
8196! 82317 84308 87724 90222 91738 92160 92995 
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412 6% 83 723 60 951 67 129002 140 49 9 374 
404 38 620 34 717 64 830 65. 
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72 860 136044 147 58 99 224 
1 75 671 85 711 924 89 137226 
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93 520 674 726 836 80 908 76 
552 57 658 90 779 865 147116 
910 143166 


sympatją widowni. wywołała ogólny żal, Na- 
leży zaznaczyć. że po walce publiczność gorąco 
żegnała Sasorskiego. który przemęczony cięż- 
kiemi walkami wycofał się z turnieju, postana- 
wiając przejść rzetelny trening. Również Krau- 
zer z polecenia lekarza dr. Kligera, wycofał się 
dla zupełnego wykurowania się, 

Spotkaniu między Sałnt Marsem a Willngtem 
— dwóch zapaśników o równorzędnie wybucho 
wych temperamentach — towarzyszyły, rzecz 
prosta stosowne epizody. Nie brakło i prze- 
kleństw, których nie szczędziłi sobię współza- 
wodnicy. podobnie jak i razów. W ciągu 20 mi 
nut wyniku nie osiągnięto. Była to ostatnia w 
tym turnieju nierozstrzyznięta walka gdyż od 
dnia dzisiejszego. wobec kończącego się turnie- 
ju, dla ustalenia kolejności do nagród wszyst. 
kie walki prowadzone będą aż do bezwzględ- 
nego rezultatu 

Saint Mars po walce prosił sędziów, by za- 
miast wałki z Willingiem decydującej wyzna- 
czyć spotkanie w stylu amerykańskim. gdyż 
Willing i tak stosuje chwyty niedozwolone. — 
więc spotkanie będzie więcej wartościowe (!). 

Dlługoreki Pinecki swym miażdżącym nef- 
sonem w 23 min. pokonał zaciętego Martynofia. 

Żydowski herkules Pooschofi w 11 min, po- 
konat Plikusta. 

Dziś w środę bodaj najciekawszy wieczór 
turnieju. Wystarczy powiedzieć że do decydu- 
iącej rozgrywki o pierwszeństwo w turnieju Sta 
ją dwaj rywale Sztekker z Pooschofiem. by 
zelektryzować tłumy, Ale nie koniec na tem 
Martynoff walczy do rezultatu z Saint Marsem 
Plikuś do rezultatu z Wiliinglem. A_nie mniejszą 
sensację budzi decydująca walka Pineckiego z 
Jaago. Należy spodziewać się, że Wielkopolanin 
da nauczkę brutalnemu Estończykowi. 


Conas po pracy rozwegeli 


Wieczorne rozrywki Łodzi. 


Teatr Mielski: — 200.000, 

Teatr rewfji: Jeden Złoty: — Wszystko do- 
bre co dobre'*, 

Teatr Letni: — „A raz to można”. 

Rakieta: — „Na pe!“ 

Cyrk: — Turniej walk francuskich, 


Apollo: — „Bez duszy, bez serca", 
Bałka: — „Dusze bez steru“. 
Casino: — „Przeżycia jednej nocy“, 


Capitol: — Tajemniczy Dżems*, 

Corso: — „Fary Peel”, 

Czary: — I. „Harold się ž 
śmierci“. 

Grand = Kino: — „Z Byrdem do bleguna 
Południowego*. 

Luna: —  „Jaskrawe motyle". 

Ludowy: — „Największa ofłara kobiety”. 

Mimoza: — „Trójka“. 

Odeon: — „Romans współczesnej panny“, 

Oświatowy: — Dla dorosł. „Wyspa rozko- 
szy**; dla młodz. „Parada zachodu”. 

Palace: — „Tragedja napiętnowanych*, 


pis 


oni“; 


II, „Cowboy 


Przedwłośnie: — „Lokomotywa 2329", 
Resursa: — „Ewa w jedwabiach* 
Splendid: — „Rango“. 

Spółdzielnia: — „Sońka — złoła rączka“. 


Wodewii: — Romans wspolcześnej „ańny*, 
Zachęta: — „Atlantic: 


WINSZUJEMY 
Jutro: Kasianowi. 
Wschód słońca 4.13. 
Zachód — 7.09. 
Długość dnia 15.02. 
Ubyło dnia 1.45. 
Tydzień 33. 


151134 248 344 71 499 658 744 807 14 826 65 931 
152088 94 105 2064 93 315 54 580 87 623 25 55 
700 899 990 153098 226 79 318 20 600 97 713 
33 832 912 26 41 52 154153 77 584 653 799 859 90 
929 155039 76 120 202 34 95 413 558 79 90 621 
784 156006 179 237 56 487 513 654 723 820 76 


Piłkarskie reprezentacje 
Palestyny i Łodzi. 


Pierwszy mecz odbędzie 
się 22 sierpnia. 


W Olimpiadzie Robotniczej w Wiedniu mie 
dzy innymi udział brała reprezentacja ropot- 
cza Palestyny (Hapoel). Po skończonych igrzy* 
skach drużyna wyjechała na turnee bo Europi. 


W Polsce drużyna palestyńska rozegra $ 
spotkań — z czego 2 w Krakowie, I w Tamo- 
wie 1 w Katowicach. 2 w Warszawie I 2 w 


Łodzi, W Łodzi rozegra mecze: w sobotę, dnia 
22 sierpnia r. b. z Reprezentacja robotniczych 
klubów Łodzi, zaś w medzielę z FHakoahem. 

Drużyna repręzemtacyjna składa się z nak 
lepszych graczy klubów robotniczych Pale- 
styny. 

Na Olimpiadzie grała z Wegrami 
wając 3:1. 

Pierwsze występy w Krakowie dały wyni- 
kl Makkabi — Palestyna 1:1, Reprezentacja 
Rob. Krakowa — Palestyna 1:0, Drużyna pale: 
styńska na obu meczach pokazała gre bardzo 
ładną a przedewszystkiem far bez względu ma 
wyniki. Dlatego też masy publiczności opusz- 
czając boisko znoszą z sobą jaknajiepsze wra- 
żemia i zadowolenie. 

DEEDE E I E POZEW WO R. TRG DIE CJ R 


ŻYCIE EKONOMICZNE. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 

Londyn 43.37. Praga 377.00 — 379,00, Wiedeń 
19.46 — 79.74, Zurych 57.42 1 pół, Berlin 4595 
— 41.35. wypłata na Warszawę, Katowice i Po 
zmań 47.15 — 47.35. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: Nowy Jork 
485.78, Paryż 123.95, Berlin 20.52 4 pół, Hiszpa- 
| nja 55.47 i pół, Folandja 12.00. Belgja 34.87, Wto 
chy 92.87. Szwajcarja 24.89 I pół, Kopenhaga 
18.16 i 3/4, Wiedeń 34.55. Warszawa 43,37. 
Paryż. Notowania końcowe: Londyn 123.94, 
Nowy Jork 2551 i 3/4, Warszwa 28650, 
Gdańsk. Notownia w guldenach gdańskich: 
100 złotych 57.68 — 57,80, telegraficzne wymła- 
ty na Warszawę 57.67 — 57.79. 


przegTry* 


BAWEŁNA. 

Liverpool, 11 sierpnia, Amerykańska, zam- 
knięcie; styczeń 3.81. luty 3.85, marzec 3.90, 
kwiecień 3.94, maj 393, czerwiec 401, lipiec 
404. sierpień 3.59, październścć 3.60, stopa 
3.71, grudzień 3.76. loco 3.71. s 

Liverpool, 11 sierpnia. Egipska, zamknięcie: 
styczeń 5.91, marzec 6,10. maj 6.30, lipiec 6.48, 
wrzesień 5.40, paździeenik 5.58. listopad 5.70, 
ioco 5.85. 

Nowy Jork, 11 sierpnia. Amerykańska, zam- 
knięcie: loco 6.85, Kontrakty: styczeń 7,26, W- 
ty 7.33. marzec 7.44. kwiecień 755, maj 1.62, 
czerwiec 7.69, lipiec 7.77. sierpień 6,65, wrze- 
sień 6,79, październik 6.96, listcpad 7.07. pru- 
dzień 7.15, 

Nowy Orleans, 11 sierpnia, Amerykańska, 
zamknięcie: styczeń 7,20, marzec 7.41, maj 
7.50, lipiec 7.75, październik 6.90, loco 6,65. 


Waluty, dewizy i akcje 


na giełdzie warszawskiej 


NIEJEDNOLITA TENDENCJA DLA DEWIZ 

Zapotrzebowanie na dewizy zagranicziię na 
zebraniu gieldy dewizcweł było większe, niż 
w dnin wczorajszym. Największą pozycję w 
obrótach ogólnych stanowiły dewizy na Lon 
dyn. Tendencia — niejednolita. Dewizy na No 
wy Jork (wpłaty zwykle 1 telegraficzne) Pragę 
t Wiedeń obiegały po kursach niezmienionych. 
niżej natomiast o 5 gr. sprzedawano dewizy na 
Belgję i Holandję oraz o 10 zr. na Szwajcarię. 
Kursy pozostałych dewiz, stanowiących przed- 
miot obrotów giełdowych, wzmocniły się, De- 
wizy na Paryż podniosły się o 1 gr. oraz na 
Londyn (na 1 funcie) 4 Włochy — o 2 gr. Na 
rynku walutowyim obracano Jedynie banknoi?- 
mi dolarowemi po kursie dotychczasowym. í 
broty w dalszym ciągu skromne, 


PAPIERY PROCENTOWE. 
W złotych za 1 szt.: 
P. Inwest. 82.50, serje 87.50. 
W procentach nominalnych: 
P. Pożyczka Konwersyjna 44,25, P. Dolai 


914 157014 134 69 234 307 72 411 542 63 82 66 | Wa 69.50. L, Z. B. Rolnego 83.25, L, Z. B. R9- 


99 735 98 804 79 904 15 23 25 65 158055 66 73 


nego 94.00, L. Z. B. G. Krajowego 83,25, L, Z 


530 728 65 828 917 51 159163 90 323 40 454 542 |B. Q. Krajowego 94.00, Obligacje B. G. Krajo- 


698 700 15 817. 


wego 83.25, Obligacie B. G, Krajowego, Obliga 


160042 253 309 438 59 90 568 854 928 50 161016 | cje B. Q: K. Bud. 93.00, Obl. Pol. B. Kom. 9300, 
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12 21 79 727 86 830 46 87 901 37 172004 96 112 
35 247 323 78 418 57 81 547 68 €04 770 87 98 
844 173025 32 48 717 35 229 88 91 400 24 46 39 
584 647 862 6$ 990 174024 26 48 52 75 119 320 
48 83 477 579 632 62 75 760 871 175016 74 106 
7 10 224 369 77 667 795 915 23 176008 118 36 
95 245 69 355 76 497 613 98 723 32 99 84] 48 67 
904 177030 58 85 130 39 233 468 530 67 76 689 
715 837 87 8 972 178022 153 215 99 316 506 95 
604 764 91 850 980 179212 42 428 529 658 835. 
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71 418 595 671 184009 48 150 239 72 94 317 40 
506 612 71 701 97 879 927 185078 91 181 205 69 
340 455 534 58 714 47 96 808 20 76 186015 37 
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98 300 427 534 600 98 696 724 40 803 20 45 95 
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76 193005 88 121 61 86 326 37 711 21 82 8R 98 
281 015 194205 50 637 767 806 62 985 195165 89 
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408 25 615 68 778 BOL 44 98 937 95 209080 194 
ann 10 408 28 52 65 75 516 30 40 45 61 763 986. 


L, Z, T, K Z, m. Warszawy -38.00, LTK Z. 
Warszawy 54.25. L, Z. T. K. m. Warszawy 
69.50 — 67.25 — 69,60, L. Z. m. Częstochowy 
60.50, L. Z. m. Kalisza 61.00, T. K. m. Łodzi 
65.25, T. K. m. Piotrkowa 60.50 


NIEJEDNOLITA TEND. DLA POŻYCZEK 
PAŃSTW. I PRYWAT. PAP. LOKACYJNYCH 

Na rynku pożyczek państwowych kursy poř 
miowały się nięjednolicie. 4 proc. Premi Poż 
Inwestycyjna (w połaych seriach) oraz 6 proc. 
Poż. Dolarowa obniżyły się o pół proc. nato- 
młast 4 pioc. Premi. Poż. Inwestycyina (sztuki 
zwykłe) utrzymała się na dotychczasowym po 
ziomie. 5 proc, Poż, Konwersyjna odzyska 
wczoraj stratę w wysokości ćwierć prac. Listy 
zastawne 1 obligacje banków państwowych 
zmian kursowych nie wykazały. Z obligacyj 
komunalnych zakupowano 8 proc. Oblig. Pol- 
skiego Banku Komunalnego S, IH po kursie 
dotychczasowym. W dziale listów zastawnych 
towarzystw kredytowych najbardziej ruchliwe 
były 8 proc. L. Z. m, Warszawy, które też pod- 
niosły się o 25 gr. Większy zysk (50 gr.) wy- 
kazały 8 proc. L. Z, m. Piotrkowa. Od dłuższe 
go czasu nienctowane 8 proc. L. Z. m. Kalisza 
oblęrwały po 61. Za 8 proc. L, Z. Tow. Kred: 
Przem. Polskiego. 4 prco. L. Z. Ziemskie i $ 
proc. L. Z. m, Częstochowy płacono kursy po- 
przednie, niżej zaś o 75 gr. nolowano 8 proc. L 
Z. m. Łodzi. 


AKCIJAMI — OBROTY MAŁE. 

Na rynku akcyjnym obroty nie mogą się 
rozwinąć, gdyż materjal rozporządzulny jest 
zbyt szczupły w stosunku do zapotrzebowania, 
Wprawdzie niektóre akcje zwłaszcza metale 
glczne, są ĉo zdobycia, lecz sprzedawcy. sta- 
wiają zbyt wyzórowane warunki, których na- 
bywcy nie chcą zaakceptować. Naogół tenden 
cja lekko zwyżkowa. Z akcyj bankowych ak- 
cje Banku Polskiego utrzymały się ną dotyche 
czasowym poziomie. Z akcyj motalui£cznych 
znów za Lilpopy płacona drożej o 50 gr. kursu 
wczorałszego. 


ZIEMIOPŁODY. 

Warszawa, 12 sierpnia, — Urzędową Ceđu- 
ła Giełdy Zbożowo Towarowej w Warszawie. 
Kursy ustalone na podstawie cen rynkowych. 
Ceny rozumieją się za 100 kilogramów, parytet 
wagon Warszawa, Żyto 19 20. pszenica 
2150 — 22, owies jednolity stary 25 — 26, — 
nowy 20 — 21, jęczmień kaszany 15 — 19% — 
browarny bez cbrotów, mąka pszensa luksuso= 
wa 45 — 55, WO0 40 — 45, żytnia wę, typu prze 
pkkowega — 36 — 47. otrębypszenne szale 1400 
— 15, średnie 13 — 13.50, — żytnie 12 — 12.25 
rzepak zimowy %8 — 30. Obroty trednią uspe 
Sobienie spokoina. 
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M W SAROMNYCH SKRZYNKACH. 


Ścenka na lotnisku paryskiem. 


Znana lotniczka. Maryse Bastić, po 
zdobyciu rekordu trwania w powietrzu 
wyląduje tego a tego dnia na lotnisku 
Le Bourget. Wiadomość ta poruszyła 
nietylko świat lotniczy, reporterski, ale 
f wszystkich tych. którzy nigdy może 
jeszcze nie próbowali wznieść się pod 
niebiosy na sztucznym ptaku. 

Przed oznaczoną godziną zjawiły się 
zatem na aerodromie najrozmaitsze oso" 
bistości, oficerowie | poetki. dziennika- 
r<e į wywczasujący parlamentarzyści 
Czas się jednak dłnżył. Wobec tego co- 
raz częściej zaglądano do .bufetu”, a 
raczej do butelek. W międzyczasie nad 
leciał pasażerski samolot z Londynu, 
przywożąc 6 osób. Nikt oczywiście ani 
na samolot. ani na przybywających nie 
zwrócił vwari. 

Po pół godzinie lotniczki jeszcze nie 
było ale wzamian ziawił się drugi sa- 
nolot. z którego wysiadła para ludzi. 
Poczem wvładowano zeń 

Skrzynki niewir «ie, 
ale. zdawałoby się. dosyć ciężkie. Przy 
puszczano że są to jakieś towary, za" 
mówione przez paryskie domy handlo- 
we Przeniesiono ie natychmiast pod dy 
skretną eskorta. do ogromnego ciężaro- 
wego samochodn. noszącego napis 
„Dom handlowy Melsse". 

Minęło jeszcze pół godziny. I znowu 
zjawił się w Le Bourget, trzeci z rzędu | 
ptak. przybywający ze stolicy Wielkief | 


Z powodu kryzysu finansowego w | jego istnienia 
iż punkt 


Niemczech, z powodu tego, 
ciężkości nietylko polityki, ale finansów 
przeniósł się do Paryża, funt angielski 
spadł na tutejszym rynku o 7 punktów. 
Wobec czego Bank Angielski wyekspe- 
djował drogą powietrzną do Banku 
Francji na podtrzymanie kursu funta, 
107 takich skrzynek. z których każda 
była wartości 500.000 frs.! 

Nikt z oczekujących na Maryse Bar- 
stić nie przypuszczał, aby taka fortuna 


zawarta była w tych skromnych pacz: | 


kach. A lotniczka? — Przybyła, ale z 
kilku godzinnem opóźnieniem... 


| gdy nie był poświęcony ! powstała kwe- 


_„E CH 0* 


fb w riepoświęconym kościele. 


Ciekawa sprawa wyłoniła się w an- 
glelskiem mieście Torquay. 

W mieście tem jest kościół Św. Jana, 
zbudowany w r. 1884, w którym od czasu 


ZMIERZCH 


Powieść traci coraz bardziej hegemo 
nję w świecie literackim. A co zajmie jej 
miejsce? Zawcześnie jeszcze, by na to py 
tanie dać definitywną odpowiedź. Suk- 
ces w chwili obecnej odnoszą we Fran. 
cji iedynie dwa rodzaje literackie: bio- 
grafie | reportaż - dokument. 

Powieść biograficzna, biographie ro- 
mance, cieszy się niezwykłem wprost 
wzięciem u publiczności, Najpoważniejsi 
wydawcy paryscy utworzyli kilka kolek 
cyj, w których miesięcznie ukazują się 
[dziesiątki biografij wielkich ludzi, Jest 
przytem wybór dla wszystkich gustów: i 
tak Beethoven sąsiaduje z kucharzem Va 


zawartą 700 ślubów. 
Obecnie okazało się, że kościół ten rl 


stja, czy małżeństwa, zawarte w takim 
kościele, są ważne. 

Urząd cywilny, do którego zwrócono 
się w tej sprawie, uznał się niekompe- 
tentnym. Biskup z Exeter, który ma teraz 
poświęcić kościół, by usunąć wszelkie 
wątpliwości, orzekł, że na miejscu dzisiej 
szego kościoła stała dawniej kaplica, — 
która była poświęcona w r. 1824, że prze 
to poświęcenie to dotyczy również i 9- 

ego kościoła. 


Sztuczne przyśpieszanie wzrostu. 


Żyć 


iodajna siła 


odu. 


Ciekawe rezultaty badań naukowych. 


Jod, jak wiadomo, jest trucizną. Tyn 
ktura jodu — a więc rozczyn jodu w al- 


| koholu — użyta np. do ran skóry człowie 


kaiw ograniczonej ilości 


działa dodatnio, 


Brytanii, Tym razem nie przywiózł żad | użyta w większych ilościach doprowadza 
nego pasażera. ale natomiast jedynie | do śmiertelnego zatrucia, W połączeniu 
owe skrzynki zawsze tej samej obięto-| z Innemi elementami i używany w ściśle 
ści i tej samej jak sie okazało. wagi. | ograniczonych dozach może jednak iod 


Lekarze — dr. Orr t dr. Leith — pra |ich dzieci nowonarodzone były przecięt- 
cujący w Instytucie badań Rowetła w nie g 100 gr. cięsze aniżeli normalne. 
Szkocji zajmowali się długi czas doświad Próby te | doświadczenia zaintereso- 
czeniami, w których główną rolę grało) wały najszersze koła przyrodników, bio 
właśnie działanie jodu na żyjące organiz | logów i lekarzy 
UENKENCIIE"TZEOWNIEPIINTUJ E 


Dlaczego w ksiesarniach panuje kryzys? 


my. 
A oto rezultaty tych doświadczeń, 
Jod dostarczany w ściśle odmierza- 

nych ilościach roślinom, oddziaływał na 


Każda z nich zawierała... 45 kr. 
Skąd ono pochodziło? — Przemyvini 
ctwo? Kradzież? — Ale gdzież tam, 


złota. | 


| 


POWIEŚĆ 


t 


z Madame Hanau. Wynalazcą całego gen 


| 
tel, Disraeli z generałem Lassale, Heines 


re'u jest niewątpliwie Andre Maurois, a. 


pierwszą biografją była jefo powieść o 
Shelley'u. Zaznaczyć należy, że wielu 
| krytyków nie czuje podziwu do biografo- 
manji. 

Również Romain Rolland ma na sumie 
niu świetne biografię Beethohvena, Toł- 
stoja, Michała Anioła. Blografję piszą 
Delteil, Pourtales, Carca, Beraund, Benja 
min i lnni najprzedniejsi literaci paryscy, 
Nawet Mauriac dał się skusić napisał ży 
|wot Racina. Nie może tu być mowy o 
chwilowej modzie. Prawda, dużo biogra 
fij jest pisanych pośpiesznie na kolanie, 

z przerażającą powierzchownością. 

Jednocześnie z biografją triumfują 
też reportaż-dokument. Opis rzeczywista 
ści, oczywiście nie suchy ale lekko roman 


i 


sowany. Podanie nagich faktów, Zarów- i 
|no reportaż geograficzny, jak prawniczy 


ekonomiczny, czy podróżniczy. Arcydzie 
łem tego zakresu jest wspaniały doku- 
ment rewolucji chińskiej: „Zdobywcy“ — 
Andrzeja Malraux, Zacytujemy tu „New 
Jork“ i lnne , „Podróż do Konga” Gidea, 
dzieła Durtałna, niektóre Duhamela, Rot 
banda, Gerbąulta ete. Ma się wrażenie 
że publiczności obrzydły już sprawy ser 
| cowe | szuka rzeczy konkretniejszych, — 
| bardziej realnych 1 .mniój skomplikowa- 
nych. 


Codzienna komunikacia lotnicza Eurona—Am 


zi: 


eryka. 


ay! R 


sprawiać zarówno w organiźmie człowie 
ka, jak zwierzęcia lub rośliny, bardzo do 


datnie przemiany. 


Czy w Kinie wolno się całować? 
Ciekawy proces w Chicago. 


Sąd w Chicago miał niedawno rozstrzy | 
śnąć oryfinalna sprawę. 

an | pani Smiih udali się do kina l 
przez cały czas spektaklu całowali się za | 
pominając, że akcja filmu rozgrywa się| 
1a biegunie północnym, a oślepiająca bią 
'ość śniegu rozjaśniła widownię. | 


Oburzeni sąsiedzi zaprotestowalł | 


— Całujący się w kinie ludzie, jeżeli 


|to nie odbywa się na ekranie, 


stanowią przykry widok, 

Nikt nie płaci po to biletu, aby oglą- 
dać takie rzeczy, Wszyscy biliśmmy zgotr 
szen! 

Pan f pani Smith bronią się: 

— Jesteśmy młodem małżeństwem. 


>rzeciw temu niemoralnemu zachowaniu | Jeżęli ludzie całujący się sprawiają wta- 


iię w miejscu publicznem, a wezwany dy | 
rektor rozstrzygnął stanowczo: 

— Ci państwo natychiniast opuszczą | 
lokal! 

Światło rozbłysło na widowni. 

Winowajcy odeszli, a do drzwi towa- 
rzyszył im szyderczy pomruk publicznoś- 
j. | 

Państwo Śmith wnieśli przeciw dyrek 
orowi kina skargę za obrazę honoru 

i zażądali odszkodowania. 

Na rozprawie dyrektor kina zeznał” 

— Mam zakład artystyczny, a nie knai 
bę nocną. Jeżeli na widowni jest zupel- | 
ale ciemno, to widzowie moga sobie po- 


żenie niemoralne, to nie nasza wina. — 
Czy istotnie to niemoralność, jeżeli ktoś 
publicznie okazuje, że kocha kogoś? 

Raczej Saleta ici wyrzucić tych mał 
żonków, którzy siedzą obok slebie jak 
słupy soli, albo się kłócą, bo to bardziej 
obraża moralność. 

ile nam wiadomo, żadna ustawa 

nie ogranicza przejawów sympatji ze 
strony małżonków. Nle widzijny tedy po 
wodów, abyśmy w kinie mieli przerywać 
sobie nasze wzajemne czułości. 

Dyrektor, wyrzucając nas z sali, na- 


piętnował nas jako ludzi nieobyczajny:h | q 


i przez to ciężko obraził. 


zwalać na czułości, Jężeli sąd odmówi nam zadośćuczynie 
Zabraniać im — znaczyłoby podwa* |nla, to zachwieje instytucją małżeństwa 
żyć egzystencję przemysłu flmowego w |w jei zasadniczych podstawach! 
jeśo podstawach, skoro jednak, już choć- | Sędziowie skązali dyrektora na zapła 
by tylko półmrok panuje na sali, należy | cenie obrażonym małżonkom 1250 dola- 
przestrzegać przepisów moralności ! dla- rów odszkodowania, z czego wynika jas 
tego moim świętym obowiązkiem było.. | no, iż małżonkom wolno się w kinie Cu- 
itd. łować nawet przy niezgaszonem świetle. 
Świadkowie powiadają: | 


Plywacka rodzina w opałach. 


Trzy osoby utonęły w morzu. 


Rodzina  Viliesid, zamieszkała w utrzymaniu stę na wzburzonych falach 
frabstwie Sussex w Anglji, złożona z| Niebawem też zaczęli wzywać po- 
matki wdowy i pięciorga doroslego ro- | mocy. Dwóch znajdujących sią w pobli- 
dzeństwa. przybyła samochodem nad|żu mężczyzn natychmiast wsiadło do 
brzeg morza w okolicy West Witte- | łódki í starało się dopłynąć do toną: 
ring aby zażyć kąpieli i słońca, | cych. 

Od wschodu wiał dość silny wiatr i Istotnie udało im się 
morzu było niespokojne. wydobyć trzy osoby. 

Mimo to rodzeństwo weszło do wo* Dwie inne, 23-1etnia Ruth i 21-letni 
dy : puściło się wpław. |Jan już zniknęli pod wodą. 

Ale już po kilku minutach matka, sie Z uratowanych 20-letnia Urszula 
dząca na nadbrzeżnych skałach, spo-| zmarła, zanim łódka przybiła do brze- 
strzegła. że ptywacy mają trudności w! gu. 


Wygrany zakład Angielki. 


Partnerka słynnego Śpiewaka. 


W Londynie koncertował w bieżą- 
cym sezonie Szaljapin, który miał sza- | 
lone powodzenie, wypełniając dziękii 
swym występom kilka razy w tygodniu 
— teatr pobrzegi. 

Na temat jego, mówiono stale, Pew- | 
na miss. która jak wszystkie młode miss 
śpiewała nieco. oświadczyła w towarzy 
stwie swych znajomych, że nastąpi 
dzień. w którym 

wystapi na jednej estradzie 
razem ze sławnym Rosianinem. 

— O co zakład? — wybuchnęli nie- 
zbyt uprzejmi młodzieńcy, słysząc tę | 
rozmowę. | 

Młoda Angielka zgodziła się na za- 
kład. Ale nie podwoiła swych lekcyj 
śpiewu, lecz kupiła bilet na nastętmy 


kedaktar naczelny 


Franciszek Probst. 


występ Szaljapina. Śledziła przedsta- 
wienie ż nadzwyczajnem skupieniem, 


choć mniej poświęcała uwagi śpiewako | 


vi, ile,.chórzystkom, a zwłaszcza ich ko 
tiumom rosyjskim. 

Następnie zamówiła u swej krawco- 
wej taki sam kostjum rosyjski. Na pe- 
wien oznaczony dzień poprosiła owych 
młodych niedowiarków na przedstawie” 
nie do rosyjskiego teatru. 

I młoda miss, wygrała zakład. Bo w 
ostatniej chwili, kiedy chór czekał na 
swą kolej, wmieszała się Angielka nie- 


znacznie 

: między chórzystki 

i razem z niemi wyszła na scenę, gdzie 
sSzaljapin. 


1 


nie bardzo dodatnio. 

Obserwowano to np. na burakach. Na 
trzech polach zasadzono tę samą odmia- 
nę buraka I w absolutnie tych samych 
warunkach, Na metrze kwadratowym. 


<= 


b 


Sa 


RÖNLD 


na którym rosły buraki w sposób całko i $ © = EB 
wice naturalny stwierdzono, że w ściśle p p- ñ > 
określonym czasie przyrost wyniósł 3240 '$ Wolstenholme zia 


O 
gramów, Na metrze kwadratowym, na % 
którym rosły buraki zasilane rozczynem = 


$ GrWhale 


jodu 0.05 gr. przyrost buraków w tym sa J p; 
mym ściśle czasie d River 
iós} 5400 ów. i 
wyniósł 5400 gramów | M AMERIKA > 


Gdy jędnak na trzecim odcinku pod- 
wyższogo dozę rozczynu jodu do 0,5 gr., | 
buraki wprawdzie przybrały na wadze w 
stosunku do „wyhodowanych' na grzę- 
dzie pierwszej naturalnie, gdyż doszły do 2 | 
4200 gramów, ale w stosunku do drugiej SASE 
grządki — spadły. Podobne objawy zaob 
serwowano także przy nasycaniu rozczy 
nem jodu roślin strączkowych, a w szcze 
gólności grochu. Gdy do wody, którą zle- 
wano grządki dodawano Tozczynu w iloś- 
ci 0,0001 grama na 1 litr, roślina zyskiwa 
ła na objętości, wadze | miąższu prawie o 
10 proc. w stosunku do normalnie i poza 
tem w absolutnie tych samych warun- 
kach hodowanej. Gdy jednak dozę roz- 
czynu powiększono 0,001 śr. na litr, 
dał się zauważyć skutek wprawdzie do- 
datni wciąż w stosunku do normalnie ho- 
owanych roślin, ale w stosunku do na- 


| 


Europa — 


Dużo wrzawy narobił w Polsce po- 
mys? jednego z polskich uczonych wy- 
słania polskiej misji polarnej w tanku. 
Zarzucano mu nieuctwo I poprostu wy” 


sycanych mniejszą flością rozczynu spa- 
dek taki, że roślina zyskiwała ledwie — 
3,5 proc. 

Doświadczenia, roblone następnie na 
prosiakąch dowiodły, że ! w tym wy- 
padku, ostrożnie dawane drobne ilości roz 
czynu objawiają się w rezultacie dodat- 


nio. 

Prostaki, które otrzymywały jod, przy- 
bierąły na wadze żywej dziennie o 1,55 
funta, podczas gdy inne, którym nie da- 
wano tego rozczynu, chociaż hodowano 
je w absolutnie takich samych warun- 
kach, doprowadzały najwyżej do 1.37 fun 
ta. Gdy jednak tylko powiększono dozę 
rozczynu, następowało natychmiast zaha 
mowanie wzrostu ponad normalny, a 

przy dalszem powiększeniu dozu 
zupełne zaharnowar' e WZrOStU. 
Szwajcarji przeprowadzono 

świadczenia jodowe na dzieciach 
Chłopcy, zażywający soli 


do- 


i 
i 


śmiano. Obecnie plan ten realizują Wło 
si zamieszkali w Ameryce. Śmiałkowie 
inż. Giuseppe Vada, b. oficer marynarki 
Emiljo Mani i znany alpinista Antonio 
Davida, zamierzają przebyć w odpo 
wiednio skonstruowanym automobilu 
pola lodowe Grenlandijl 

i przeprawić się do Europy. Przyjmuje 
się poza tem jako założenie, że zatoka 
Beringa będzie zamarznięta, 

Trzej młodzi ludzie rozpoczęli już 
swoją wyprawę, biorąc za podstawę 
Nowy Jork. W obecnej chwili pozosta- 
wil już poza sobą wielkie jeziora kana- 
dyjskie i osiągnęli 70 stopień północnej 
szerokości. Według wysyłanych przez 
nich depesz iskrowych dotychczasowa 
podróż jest pomyślna. Spodziewaiją się, 
Że na zatoce Beringa znajdą odpowied- 
eni warunki dla przeprawienia się. We- 


jiodowych | dług planu podróży mają uczestnicy wy 


zyskiwali przeciętn e 0,7 cm. na wzroście | prawy 
1 0,2 klg. na wadze, w czasie ściśle okreś | 
lonym, w stosunku do chłopaków żyją- |aż do granic Europy, stąd zaś do Mo 
cych w takich samych warunkach, ale nie |skwy, a wreszcie stamtąd do Rzymu. 


otrzymujących soli, 

U dziewcząt objawiało się to w szcze 
sółach Inaczej, chociaż także dodatnio. 
Zyskiwały one o 0,4 cm. na wzroście, a 
tylko 0,1 klg, na wadze. 

Zaobserwowano także, że o ile matki 
zażywały soli jodowych z pokarmem —- 


przełechać Syberię 


Rząd amerykański i kanadyjski przy 
rzekły wyprawie pełne poparcie. Pro- 
gram naukowy ekspedycji obeimuje uzu 
pełnienie mapy północnych regjonów 
pod względem etnograficznym | geogra 
licznym, studja antropologiczne, zbiory 
botaniczne i zoologiczne, a wreszcie ba 


„Strajk głodowy 


w czasie uczty weselnej. 


Zastosowanie strajku głodowego na |ną kobieta. Goście weseln! stawili stę na 
uczcię weselnej nie jest codziennem zja- | umówioną godzinę i bez słowa zasiedli 
wiskìem; wydarzyło się ono, jak donoszą | do stołu biesiadnego. Służba zaczęła roz 
londyńskie gazety, w wiosce hinduskiej | nosić potrawy, nikt jednak — za wyjąt- 
Erpacolum, wpobliżu Kalkuty. kiem młodej pary — ich się nie dotknął. 

Pewien młody bramin miejscowy — po | Daremnie bramin zapraszył przyjaciół by 
siadający już dwie żony, postanowił ozdo rączyli wziąć udział w uczcie, nikt sło- 
bić swój dom trzecią małżonką, wem nie odpowiedział I w dalszym ciągu 
Członkowie kasty, do której należał, — | wszyscy siedzieli nieruchomi przy stole. 
przeciwstawili się — bezskutecznie jed-! Bankiet, przypominający raczej 4 ę' 
nak — małżeńskim zachciankom bramina pogrzebową, trwał tak przez kilka godzin 


Pewnego dnią otrzymali zaproszenie na |aż goście — widocznie zadowoleni de- 
ucztę, jaką wyprawiał nowożeniec,- ce- |monstracją — opuścili mieszkanie bramł 
lem uczczenia swego związku z upragnio ' na, 


Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
w Łodzi przy ulicv Zawadzkiei Nr. 3, 


Angmogsalik 


aSa>>$ 


KK “ 
sA lzy a olaa 


Tankiem przez lody podbiegunowe. 


Polski pomysł — realizowany przez Włochów. 


dania mineralogiczne. Po tych ostatnich 
obiecują sible śmiali podróżnicy bardzo 
wiele, a mianowicie spodziewają się, że 
uda im się natrafić na naftę i wegiel. 


„O0-.—— 


Podsłuchane. 


TO ZALEŻY... 


Nauczyciel tłumaczy dzieciom, że 
nie można dodawać dwóch różnych rze: 
czy; np. nie można dodać konia do kro: 


koni, ani dwóch krów, lecz będą to zaw 
sze dwie różne rzeczy. 

— A jednak mój tatuś — wyrywa się 
tra wina, to jednak otrzyma dwa litry 
|wina!... 


NIEŚMIAŁY. 

W kolet: 

— Niezmierqie się cłeszę, że łaskawy 
pan się przebudził. Czekam już od godzi 
ny. 

— A czem mogę panu służyć? 

— Łąskawy pan siedzi na mym kape: 
luszu.,., 


CENNIK KAWIARNI MEKSYKAŃ- 
SKIEJ, 
Kawa — 50 centów. 


a EUROPA. 
Dwaj lotnicy Carter Cramer i Gronan odbywają obecnie z przeciwległych 
| punktów lot etapowy z Ameryki przez Grenlandję do Europy. Celem tego 
lotu jest przygotowanie trazy dla podjęcia 
meryka przez p 


wy, nie otrzymamy wówczas ani dwóch / 


synek oberżysty — dodą litr wody do l- | 


Kawa z wjechaniem przez okno au- | 


tem — 25 dolarów, 
Kawa ze strzelaniem do służby bez- 
| skutecznie — 100 dolarów. 


| Kawa ze strzelaniem do służby sku- | 


|tecznie — 300 dolarów. 
Kawa z wysadzeniem lokalu w po- 
wietrze — 3500 dolarów. 


ON NIC NIE MA. 
pl do spacerowicza* 
— Cz 

pomogi? Jestem zupełnie bez niczego... 
— Jakto? Nic a nic przy sobie nie po 
siądacie? 
— Nie, panie, oprócz tego tutaj rewol 
weru na osiem osób, 


„MÓW DO MNIE JESZCZE”... 
Ona: — Wiesz, najdroższy, oprócz go 
tówki, dostanę jeszcze i wyprawę, obra- 
zy, fortepian, samochód... 
On: — Żenię się z tobą tylko z miłoś 
ci, ale mów dalej! 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski, 
Za -radakcic odpowi h i 


a: Ro _„Furmanński,. 


nie może mi pan udzielić za: | 


| 
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